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uch.walstwa hitlerowców! 
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Rzqd Polski prolesluje przeciwko tolerowaniu 
niemieckich organizacji odwelowych w anglo-

saskich strefach 
• BERLIN PAP. - Polska Misja Wojskowa I dzy Niemcami a ich sąsiadami. z tych wzglę-1 1) Zakaz jakiejkolwiek propagOJldy rewizio-

w Be:rlinie wystosowała do Sojuszniczej Rady dów naJ.eży bez l'lWłoki podjąć sta~ania o ~..I- nistycznej oraz określenie odpowiedzialności 
KonfJroli notę, w której domi39a s~ę ukrócenia pełne zla!Ilie się niemieakiego elementu repa- karnej za naruszenie tego zakazur 
niemieckiej akcji rewizjonistycznej. triowanego z ludnością niemiecką. Cel ten 2) Ustalenie ogólnej definicji propugandy 

„Rząd polski - czyitamy w nocie - po- będzie osiągnięty, jeżeli przesiedleńcy otr.zy- rewizjonistycznej w ten sposób, aby definicja 
siada niezbite doiwody nielegalnej działalności maiją taiki sam staitut prawny, jaki posiada lu- ta objęła wszelką działalność skierowaną prze­
pnesiedleńców niemieokich. Działalność ta dność niemieoka osiadła. Zagadnienie to nale- ciwko uchwałom poczdamskim, a w sZCZP,gól­
przejawia się w formie nielegalnych t1lotek, ży. rozwiązać przy po~-0cy. specja.Jnej ustawy noś ci. prze~iwko_ pos_tanowieniom,. dotyczącym 
zebrań i organizowania stowMzyszeń. Typo- ktorai~y. na<lał_a . przes'.edlene-0m pelne pr_aiwa przesiedlenia Niemco_w _oraz g~amcy Nle~1ec. 
wym'i przyikładami niemieckich organizacji re- ludnosc1. sta~eJ 1 zai\v1erał~ zaka~ wsze~k1ego .3J ?ukaz zr.ze~z~a się przesied~onych N1"'.m­
wizjonistycznych są „Bund der Heimatvertne- zrzeszania się na podstawie region:iJneJ, do- cow na podstawie ich pochodzenm terylor1al-

okupacji 

benen Danciger" z siedzibą w Hamb.urgu, „Al:s t~cząc.ej tere.nów zna1jdujących się poza gra- nego. • . . . 

Palmiro 
Togliatti 
konferuje 

z 

Wallace' n 
Sekretarz generalny Włoskiej Partu Komu 15chu;;s der Ostvertriebenen" w Rheydt. „Ve- mcami N.1e'.111ec. . 4) ZrownOJlie w pra';\'f!ch !"1e~ców przesie-

rein ehemaliger Schlesier und Obers::hlesier" Z ~yzeJ podanych. ~ględ.ew - czytamy dlonyc~ ze st51ł~ Jud!1osci.ą n~em1ecką oraz za- nistycznej - Palmiro Togliatti, odbył dłuższą 
w Hanowerze Gemischte Komission fuer die w Il()C1e, - Polska Mis1a Wojskowa ma zasz- kaz d:uałalnosci, zm1erza1ące1 do podtrzymy- konferencję z b. wiceprezydentem USA Hen­
Repalirierung ~~~h den deutschen Ostgeoieten" czyt prosić o wydanie ustawy, któraby uwzglę wania jakichkolwiek różnic między przesie· 
w Hamb.urgu, „Vertretu.ng der Ostdeutschen dniła następujące momenty: dleńcami a ludn-0ścią stałą w Niemczech. ry Wallace'm. 
Betriebe bei der Handel-skammer" w Hamb.ur- 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111ltl' 

gu. Na ••111z••1olon11-ll ob-zar--h Nota :zwraca uwagę Sojuszniczej Rady Kon -.- ...., .._ ~ _.._ 

~! ;~o;!~~~t!:!i~i~!i.,;t;:ą. ~i.rK';~:; p o ws ta J. e r z ą d d e m o kr at y cz n e J. G re c 1·1 · domagał się na zebTani'll rady pmesiedleńców . 
umożliwienia im powro1u na „administrowane 
przez Polskę tereny". Dr. Ryba wyipowiedział 
się dnia 4. 8. br. na p-0siedzeniu Landtagu -w 
Schleswig - Holsztynie przeciwk-0 zróiwnan!u p I • • • I •-• I h d h przesiedleńców w ich prawachzpozostałą!ud- owo ame m1n1s er~w spraw wewntt rznyc • gospo arczyc: • 
:r:c~ą~=~e~: i~ ~=ie~ d~1N~:!ni~: wychowania publicznego i milicji obywalelskiej 

Rówmież publiczne oświadczenie niejakiego 
Goerlingera na zebraniu w Zonenbeirat o u­
tworzeniu „niemieckiego rządu emigracyjne­
go" w s.trefie bI)"tyjskiej w ce1u przygotowa­
nia akcji pow1mtu Niemców na zachodnie 
a;iemie Po~siki, wskazuje na niczym nle skrę­
p-0iwany wzrost kampalll.iti .:reiwwjonistycznej. 

Nota wskaz.uje następnie na to, ie na ze­
brainiu „Hauptaussclmiss der Ostver:riebenen 
ftter die bri•ti-sche Zone" gIUJ>a wysiedleń.ców 
podzielOUJa według ok.:ręgów na WIZÓr hitlerow­
ski (Wamthegau) IP'rzyjęła rezoluoję w sprawie 
powmtn do Polski. Celem tych wystąpień 
jest utr1Zymanie stOJlu niepewności wśród prze­
siedleńców, aby ni~ dopuścić do i'Ch '>tabili~a­
etji w Niemczech. 

W nocie podkireśla się, że wymienione pny 
kładv dowodzą, iż dotychczasowe oficjalne 
zarziidzenia są 111iewysta~a:ające dla J>Ołożenia 
kresu odwetowym i .:rewjzjoillistycz.nym dąże­
niom wśród wysiedleńców. Podobna działal­
ność toJerowana na dru:ilszą metę, 11przyja od­
rodzeniu wojującego pangermanizmu i stano­
wJ niebezpieczeństwo dl« pokojowo usposo­
bionych sąsiadów Niemiec oraz dla pokoju 
świat<I. 

Enuncjacje oznaczające lekce.waź3:1 ;e uch­
wał czterech mocarrsitw i zmierzaijące do tego, 
aby Niemcy nie akceptowały pewnych roz· 
stirzygnięć, - wystąpienia, skier?wane prze­
ciwko niemieckim politykom, k,torzy na te 
rozstrzygnięcia się zgadzają ~ m~ją charak~er 
r~zjoni5tyczny i wimi.y fPOdlegac kar.7.e. 

No<ta przYiPomina, że hi1tl~ryzm W: analog1cz 
ny s.posób rozpoczął swą diz1ała1nośc przy po• 
mocy małyich związików regionalnych pod ha• 
slem odwe1iu i rewizjonizmu. Z tych wzglę­
dów należy tłumić .propagantlę odwetową i 1e-
wiz joni5 tyczną w za.rodku. . 

Polska Misja Wojskowa wyraza przek~ina· 
nie że utworzenie jakiegokolwiek komitetu 
wy~iedlonych Niemców,_ UJtr~ia szybką i zu· 
pełną asymi1lację przes1ecll~ncow yt ~o:wym 
miejscu zamieszkania. . M<;'ze to r~·Nn_iez . w 
przyszłości spowodowac meiIJorozum1ema mię-

Saillant w Bukareszcie 
BUKARESZT PAP. Sekretarz Swiatowej Fe­

deracji Zwi ązków Zawodowy.-:h l!ouis Saillant 
przybył do Bukaresztu. Będzie on obecny ~a 
otwp.rciu w dniu 10 listopada kongresu mmun­
skicb związków zawodowych. 

Saillant weżmie również udział w uroczy, 
stościach urządzonych z ok<17ji 30-lecia rewo­
lucji lis topadowej. Punkt<?m kulminacyjnym 
tych uroczystości będzie wielki wiec w 
Bukareszcie na którym wygt Jszą przemówie­
nia premier Groza, minister przemysłu i han­
dlu oraz generalny sekretarz partii Jc:omu.oi­
slycznej. 

RZYM PAP. Rozgłośnia greckiej armii de­
mokraty.cznej donosi że dowództwo naczelne 
greckich demokratycznych sił zbrojnym po­
s~anowiło utworzyć „dyrekcję · spraw we­
wnętu.:nych" której zadaniem będzie sprawowa 
nie administracji na terenach, które nie podle­
gają rządowi atenskiemu. Dyrekcja będzie 
się składać z kilku departamentów: spraw we 
wnętrmych gospodarczych wychowania pub.li~ 

cznego itd. Radiostacja greckiej armii demo· 
kratycznej donosi również o utworzeniu mili· 
<:jl obywatelskiej dla utrzymania porządku 1 
bezpieczeństwa oraz ochrony majątku obywa­
teli. 

PARYŻ PAP. Podany przez rozgłośnię do­
wództwa greckiej armii demokratycznej ko· 
munikat zawiera bilans działań tej armii w 
miesiącu październiku rb. W miesiącu tym 

Historyczny krążownik „Aurora" 
da sygnał do uroczystości 30-lecia rewolucji w Leningradzie 

MOSKWA (PAP) _ w 30-tą ocznicę Re- „Au.rora", będąca obecnie statkiem szkol-
woJ.ucji Listopadowej, 7 li1Sto1Pada oddallly nym, za1rzuciła ko1wicę w tym samym miej· 

. . . . scu u brzegi Nerwy, gdzie ma1jdowała się 7. 
i0;~a1I11e z l;nstorycznego krązo~rmka „_Auro- 11. 1917 iro!kiu. Okręt<Jwi pr12:ywrócono wygląd 
ra sygnał do salwy honorowe] w Lenmgra- &przed 30 lat. Komel!Ldę do s•trzału z „Am-cny" 
dz.ie. Przed 30-tu laity sC11lwa z dział tego krą- odda w 30-letniią rocznicę b. komisarz krążow­
Ż<lWIIlika skierowal!lych na pałac carski, obwie-1 nika BielY'szew, k•tóry w roku !917 stanął na 
śdła poczij!tek rewo·lucji. czele rewolucyjnej załogi „Aurory". 

Mikolaiczyk w Londynie 

~ 
LONDYN PAP. Na posiedzeniu Izby Gmin wiceminister spraw zagranicznych May 

hew, oświadczył, że Mikołajczyk przybył samolotem do Londynu. 

Nasz felietonista nie pomylił się. Londyn jest rzeczywiście pierwszym etapem po­
dróży Mikołajczyka i jego kompanów z pośród płatnych jurgieltników anglosaskich wy 
wiadów. Należy się spodziewać, że następnym etapem wojażów niedawnego bohatera „chło 
pów" z Piotrkowskiej, będzie współczesna Mekka bankrutów politycznych reakcji, 
szpiegów i sprzedawczyków swojej ojczyzny - stolica spekulantów i handlarzy krwi -
Wall - Street. Towarzystwo może podławe, ale odpowiednie. Jak to mówi angielskie przY. . 
słowie ludowe: świrua świni nie oświni. 

straty greckl~j armii r.lądowej były następują­
ce: 950 zabitych, l ,350 rannych, 30 wziętych 
do niewoli, podczas gdy armia demokratycz­
na miała 50 zabitych, 105 rannych i 30 zagi­
nionych. Cyfry te nie obejmują strat greckkh 
wojsk il'Ządowych ponfosionych podczas walk na 
Krecie, Peloponezie i na wyspaeh morza Egej 
skiego, oddziały demokratyczne zdobyły w cią 
gu października 625 karabinów, 50 karabinów 
maszynowych i 9 dział, . • • 

PARYŻ PAP. Według nadchodzący':h tu do 
niesień na wyzwolonych obszarach greckich 
organizuje się coraz sprawniej aparat admini­
stracy.jny. Jednocześnie dekretem gen. Marko­
sa powołano na tych obsżarach grecką gwar­
dię ludową. Kierownictwo gwardii ludowej 
powstaje przy naczelnym dowództwie grec­
kiej armil demokratycznej, a w poszczególnych 
okręgach i miejscowośda-:h tworzą się jej od 
działy. Zdaniem gwardii lwiowej jest obrona 
wolności, iycia, honoru i ..mienia wszystkich 
obywateli bez róinicy przekonań politycz­
nych. Gwardia ludowa broni instytucji demo­
kratyczny:':h i niepodległości narodowej, ściga 
wszelką działalność faszystowską i sabotaż 
oraz udaremnia wszelkie próby siania niesna­
sek między ludem greckim a mniejszościami 
narodowymi i wszelką propafłandę antynaro­
dową. Ponadto gwardia ludowa użycza w ra­
zie potrzeby pomocy wojennej greckiej armii 
demo~ratycznej. „ • • 

PARYŻ PAP. Radiostacja greckiej armii de 
mokraty-:znej komunikuje o utworzeniu jedno­
litej organizacji młod!Zteźy n<l terenach wy­
zwolonych. W organizacji tej uczestniczy mło­
dzież socjalistyczna, agrarna, komunistyczna, 
radykalna, liberalna i demokratyczna. Główne 
cele tej organizacji ~ą. następujące: udzielanie 
wszelkiej pomocy armii demokratycznej w 
dziele wyzwolenia kraju spod Jarzma imperia­
listów zagranicznych t ich usłużnych pople­
czników monarchistyczno - faszystowskich w 
Atenach. 

Francuzi w obronie republiki 
. PARYŻ PAP. - Akcja tworzenia komHe­

·to~ o·brony reipubliki zai•naugurowil.na uchwałą 
Związku Zawodowego Me•tailowców fr.ancus­
kich posuwa się 15zybko naip.rzó.d, 'N fabryce 
Imb.ert w Saint Denis, do komi1etu ~ys~ąpi· 
ło 400 robomill.ców na 512 ogółem z aitrudnio~ 
nych. W fabryce paipieru w Saint Denis zano~ 
towano w ciągu dnia 500 nowych członków 
komitetu. 

W fa:b.ryce Ro~he do komitetu przystąpili 
wszyscy pracowmcy. W komiotecie znałeżli 
si.ę obok działaczy CGT, członko wie chrześ ci­
jańskich związków zaiwodowych soqaliści i 
MRP-owcv_ W Sa0int Quen 1DoiwstaJo 6 kom!te­
ltów. 
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Przyc yny · porażki Labour Party w~;:;,~~~~~~;!~f ;~;~:~~~ 
W ostał n· eh wyborach samorząd łWYCh - W UŚWlfltlen . U prasy bryty:sk e~ ~0:~0s~e~~ent;-;;1i:!~t~r~;;~~u ~p.~~:w~;~~;aani~~ . 

..... ONDYN PAP .Prasa lond:tńska zamiesz- „Daily Worker" podaje, że rezuHat wybo-1 tystów, lecz pragnęli !Jlo~ować przec:iwko obe- krćtarz generalny europe1sk1ei kom1s11 gospo. 
cza komentarze, poświęcone wynikom wybo- rów jest wymownym sygnałem niebezpieczeń- cnej polily~ Labour ~arty. . darczej ·oNZ, były szwedzki minist~r handlu 
rów samo:rządow1'ch. Dzienniki konserwatyw. stwa które grozi Labour Party. Anglicy pisze Oto przyczyny ktore naraziły Labour Par- prof. Gunnar Myrdal w towarzystwie .swych 
ne usiłują przedstawić rezultaty wyboró~. „Daily Worker" nie chcą popierać konserwa- ty na stratę tylu mandatów. współpracowników prof. Kaldor 1 P· Gner~oi„ 
jako „zwycięstwo konserwatystów" : Pisma te złożyli wizytę ministrowi spraw zagramcz· 
sugeruj a koni<:czność przeprowadzenia nowych ur ka • a f'.I li b !tl nych Zygmuntowi Modzelewskiemu. 

wy~~~~;ni~~ h~~;:;~t~rzypisają l straty po- n yro I sm1erc1 w norym e. -r11Ze Nowe wvro"i w Hiszoanii niesione przez Labour Partv, ogólnemu nieza. '\ 
dowaleniu spowodo;"Janemu ograniczeniami ł , • d · 6 V SS PARYŻ PAP. Wedle otrzymanych tu wi a 
wprowadzonymi przez rząd. na genera ow I :ygnl&arz ~ domości, trybunał wojskowy w Alcala de HE 

„Times" zwraca uwagę na to, że decydi.. NORYMBERGA {PAP) _ Trybuna] woj en- nie. Również oskair.żeni Ge. org .Lo.'?r·;:c.r i Fra.cz nares wydał wyrok śmierci oraz 16 wyrokó1~ jącym momentem w wyborach samorządowych 1 1 k · d 30 1 
w Anglii były i są ~prawy lokalne, a nie za- ny w Norymberdze skazał generała SS Oswal- Eireonschma z zosta 1 s ·azm na sm:.)rc przez pe- skazujących na karv więzienia od 6 o a· 

da Pohla, byłego naczelnika Wydziału gosp<:>- wieszenie. Zastępca Pohla, .gene~ał August w stosunku do 17 osób oskarżonych o należr gadnienia ogólno-narodowe. Nie mniej jednak F k t I k d t 1ęz·e 
dziennik stwierdza, że wybory samorządowe darczego i adminis·tracyjnego obozów kon c. en- ~an ' zos a. s aza.nv na ozywo n~Se lw .: · 1 nie do krajowej konfederacji pracy rozwiązr 

tracy}·nvch w mini-sters.twie spraw wewnętrz- me, pułkownik Karl Franzlau - na '- at wię· . • d fr nki t k' wykazały że społeczeństwo bry\yJskie jest roz · . . . . • . . neJ przez rzą a s ows 1. 
1. L nych Rzeszy na karę sm1erc1 przez pow1esze· I z1ema. 

1 ezarowane po 
1 tyką a bow· Party· 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 ,11 -1111111111111111111111111111111111 11 11111111111111111111111111111111111111111111m1111111nt11 1111111111111111111111111111111111111111111111111 :111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 11 „Daily Herald" podkreśla, że ·1rnnscrwatvśc1 

b~~=~~~~a~~zn:cza~c::i~on~~~~t~~ci ~~~~~~ ~I a n ·1· -u· zd ek I a ro wa ny f as·zy s · a stali dla celów propagandowvch ciężką sytua- ltll1JllrJ · 
cję w jakiej znajduje sic•W~~ania. . , 

Defrau~anł ,_ .rtński dążył do rozbicia frontu narodowego w Rumunii skn:;ny na 13-c·e lat w e1'e1ia 
WARSZAWA PAP. Wczoraj ogłoszono wy­

rok w sprawie przeciwko Mieczysławowi że­
ra11 <;J;:iemu, Pu.włowi Lipińskiemu i Stanisławo­
wi Wieczorkowskiemu. 

Sąd uznał Żerańskiego winnym defrauda­
cji w latach rn44-45 r. na sume ponad 7 mi­
lionów złotych, fałszerstwo dokumentów oraz 
t. zw. szabrownictwo i skazał go po zastoso­
waniu złagodzonej kary na łączną karę 13 · lat 
więzienia oraz utratę praw obywatelskich i ho 
norowych na przeciąg lat 10-ciu. Suma zd'"­
fraudowana ornz rr~crhni oL:' • prZ\' \'n ez10nP z 
Ziem Odzyskanych zostaną zwrócone skarbo­
"''i państwa. -

BUKARES:?:T PAP. W procesie Maniu i 
W3półoskarżonych składał zeznania świadek 
Popescu Mehedinti. redaktor dziennika „Drep 
tatea'". Oświadczył on, że Maniu pozostawał 
v1 kontakcie z przywódcą faszystów rumuó­
s:.ich Comanfciu i był wrogo ustosunkowany 

Rzeczowe 
Socjalistycznej 

do rządu premiera Grozy. Wobec tego nas~a 
wienia wielu rzłonków byłej rumuńskiej legii 
faszystowskiej zaczęło zapisywać się do na­
rodowej partii chłopskiej. Do sekcji robot­
niczej tej partii wstąpiło wielu ludzi niepew 
nych, którzy prowadzili propagandę zmierza 

poslulaly 
Partii Jedności 
domaga się natychmiastowego oczyszczenia ad­

jącą do rozbicia jednolitego frontu socjal!ó 
tów i komunistów. 

Ponieważ Maniu i przywódcy partii naro 
dowo - chłopskiej ani razu nie potępili de­
monstracji antyradzieckich, demonstracje te 
stały się corąz liczniejsze a wśród studen1ów 
zaczęły panować nastroje coraz bardziej re­
a l ~ cyjne. 

Następnie składał zeznania przywód::::i 
rumuńskiej niezależnej partii socjal - demo 
kratycznej Titel Petrescu, który przyznał su~ 
że udzielił oskarżonemu George Niculescu Bu BERLlN PAP. Scqalistyczna Partia Jedno­

ści (SED) wystosowała do Sojuszniczej Rady 

Ponad 7 tys oso• h Kontroli pismo, w którym, zgodnie z postano-
Pij • · wieniami 2-go kongresu SED, przedstawiła 

ministracji od aktywistów hitlerowskich i zbro zesti, sądzonemu zaocznie, pełnomocnictwa d.:i 
dniarzy wojennych. prz!!prowarlzenia w ca- działania za granicą w imieniu trzech partii 
łych Niemczech reformy rolne.1 wywłaszcze- opozycyjnych - partii narodowo - chłopskie.I· 
nia zbrodniarzy hitlerowskich, ·nacjonalizacji partii liberalnej i niezależnej partii socjalist~· 
banków i monopoli, jak również kontrolowania cznej. 

Złn{łf0 na c~~lerą w Eg"nc·e szereg wniosków w związku ze zbliżającą się 
LONDYN PAP. Agencia Reutera donosi -.. I konferncją londyńską. 

~airu że, 2. listopacla zarejes~rowano w Eqip- w piśmie tym SED prosi Sojuszniczą Radę 
cie 338 .. sm1erlelnych wvp:! d'rnw ch,.,!erl'.. ~est l{ontroli 0 przeprowadzenie w Niemczech refe­
ło naJn.1zsza cyfra zanotowana ~d 19 ~azdz~er- rendum, by Niemcy mogli wypowiedzieć się 
nika. Liczba nowvch zachorowan wymosła te. , . . · 

całej produkcji i dystrybucji pod nadzorem 
związków zawodowych. V1i imieniu SEE> pis :no Petrescu przyznaje się również, że :wysyłał 
podpisali: Wilhelm Pieck i Otto Grotewohl. "')cwne tajnę informacje za granicę. .;.....,..;.. __________________ ~----~ .... --------------"""'!'--------------------~,------

qo dnl·a 625 Il s'ć ł h h 1 b · bądz za wprowadzemem centralne] orgamza-. o zmar yc na c o erę o e]- .. . . . . . . Rozrzutnik i hulaka szef em misji muje m. in. 15 wypadków w Górnym Egipcie, CJI panstwoweJ, bądz tez z.a podzialen.1 . N1~­
co stanowi najwvższą cyr'rę w tej okolicy od m1ec: DaleJ SED st~wia wmos.ek .o z111es1e111e 
~ybumu ·ei>i dcruit. Z hlelU<>ndrii donośta 0 ·4 grnnic strefow·~·ch i , utworzerue Jedności !JO· 

wypadkach śmiertelnvch i 9 no.vych zachoro. spodarczej, z czym łączy się żądanie anulo­
wań. Od początku epidemii zmarło n~ cholerę wania wszystkich układów dwustrefowych. 
:f "Ca~ym Egipde 7,626 osób. · Następnie S9\;jalistyczna Partia Jedn.ości 

' ' • .f „ • • ' . •. „ 1' , ' • 

- wysłanej przez U. S. A. Ho . Grecii · · . 

TrzEsienie ziemi w Peru 
MOS](WA (}lAP) - W . czas9;> i'śm! 0 „Li tie· wisko :.l'>:łafa misji ;_, Grecji . zę względu 'na 

ratU:rnaja Gazieta" ukazała się sylwe:k'l sietal szczególne zdolnośc i admin istracy jne. 
misji amerykańskiej w ·Gre.cii - Dwighta • -""""--.-""'"' 
Griswo_Jda. Jak się ohzuje, GrLswold był U· Podatki ros na we Fraqc 11 
przedmo guberna·to•rem stanu Nebraska, gdzie . . . . . 
był znany z wystawne'.:JO i hulaszczego trytu PARYŻ PAP. Mm_1ster fmansow Schuma~ 

NOWY JORK PAP. Według wiadomoś::i 
radiowych z Santiago, liczba ofiar silnego trzę 
sienia ziemi, które nawiedziło centralne ob­
szary Peru, wynosi conajmniej 41 ~abitych 
i 100 rannych. Wiele ofiar znajduje się pod 
gruu1m.i zawalonych budynków. Ogólna licz-

' ba nie jest jeszcze ustalona. · 
Najciężej dotlmlęte zostało miasto Satito, 

Q.dy ekspres zaje·chał na dworzec s-0-
fijski, pierwszym wytSiadaią·cym z wag-0-
nu sypfalne-g-0 był ów męiżczynza„ W rę­
ku trzyimał niewielkaJ czarną walizeczkę, 
upstrzoną różnobarwnymi etykietkami ho 
teli 1niemal \VSzyst'kkh miast Europy. Ro­
zdrzał się w-0-k-0ło, wypatrując !mg-0ś w 
gestykulującym, krzyczącym, typo'''o ·po­
łu1dniowym tłumie. Nagle wzrok je•go · za­
trzymał się1 na oble·śnej twszy jakiegoś tę 
gie.go, czame1go Greka, podobnego d·o gru 
by;ch ku•p.ców Iewantyń1skfoh. Setki takic,h 
przebie•głych grubasów m-0żna byto SPot­
kać w kawiarnfach, giełdach, sklenach i 
sklep.ikach Bli'skiego Wschodu. Miał ma­
łe oczki, zastygty w bryle tłuszcz,u t.ś­
miech 1-uibie·żny•ch grubych warg i dziwne 
d1a je.go tu'szy zwtlni11e i szytbkie ruchy. 
Zobaczył eleganckl"„ wysportowaną syl­
wetkę przy}ezd'nego i na ied wi·dok, mszył 
naprze·c.iw wymachując przyjaźnie z:dję-
.tym z gł{)WY melo•ni-kiem. · · 

- Panie Petr-onescu ! - zawołał z ra­
d1<J<ścią. - Pan się spóź.ni<l. Crekarem faż 
tu ó•d dwudzie-stu minu~l · 

życia. Z powodu złej reputacji pomósł on kię- opracował nowy _proJekt reformy skarbow9s 
gdzie po trzęsieniu ziemi nastąpił wylew r~e skę w czasie zeszłorocznych wyborów do se- ci, który został przedstawiony na jednym z 
ki. Wskutek powodii zatonęło wielu luclzi. na/u amerykańskiego. ostatnich posiedzeń rady ministrów. Charak 

- Ostatnie trzęsienie ziemi nawiedziło Peru Przywódca pa•rlii demokratycznej w stanie terystyczną cechą projektu jest powiększeni_. 
przed rokiem. Pociągnęło ono za sobą 400 Nebra-ska, a.uigley. oś"".iadczył, iż urzepro:·1~- podatków bezpośrednich oraz potrącanie po­
ofiar w ludziach i wielkie szL-ody w bud ·n- dzone. b~<lama st"." 1 erdziły J;>ankrurtwo admmi· datku od wolnych zawodów u źróllła. Zna-

. . "' . . ' · straci1 k1erowa.nei przez Gnswolda. Zadna rn· . . . , ka~h ~a Z?aczneJ. przestrzeni kraJU. NaJ.Wlę-, na administracja nie zarządzała tak źle sp:a- cznemtt ~0~1ęks_zemu uleg!y podatki na,~a-
ceJ uc1_erp1a~o miasto Cobchucos, na polno:: wami tego &tanu. Mimo to, w WaszvnlJro:iie ne na wie~'. kto_re podw~:zszono głobalme l 

od stolicy Luny. oświadczono, że Grii;wold na<laje się na stano- 6 do 20 m1hardow łrankow. 

Zmieszali się z barwnym tłumem, w - Chodźmy <l-0 mego gabinetu. Tam 
którym istną „sałatkę ·międzynaro-dową" nam tllikt nie przeszkodzi w rozmowie. 
tworzyli przed·stawic:ele. niemal wszyst- Mam nad·ziei~ że pan z.atrzyma się u 
kich narodów Bl'iskieg-o Wscihodu. Neu- mnie, pa1nie Petronescu? \Vszy:stko jedno 
tralna pod-ówczas Bu~garia s.tano•wiła ist- -'- wszfstkie hotele w Sofii sa Przepeł­
ne Eldorado dla tych wszystkich ge~zef- nione i pokoju pan nigdzre nie zn1jdzie. 

I ciarzy, którzy w ten lU'b irrny sposób u- W sklepie znaM-0wał-0 się tylko d\\'óch 
sił-owali zarobić na toczącej się '" świe- swbiektÓw. kden z nićh był jeszcze mkl· 

I cie wodnie. Zresztą, „neutralność" Buł- dym c~łowiekiem {) szablonowych ry­
~arii wygl2;dała w ist-Ocie rzeczy dość sach Bułgara czy tei jakiegoś południow 

1 ~roteskowo, gidyi liczni tu Niemcy zac:10 ca. Drugi natomiast zwracał na siebie u­
l wywali się but·nie i szwargotali wne·łn i e . wagę atletyczną WProst budową i szorst-
~wobo·dnie po niemiecku o swoich spra- kim, zimnym jak stal spojrzenL~m głę· 
wach, ,niez1byt hcząc się z ne·utrainością holm osadzonych w czasz{:e oczu. Nie 
huJgarska i Jfrzeipisami prawa międzyn:i- z;wrócili z;bytniej uwagi na przybysza. 
rodowego. Mieli tu liczne swoje przed- Ukłon.ili się grzecznie i nadal zajmowali 
stawicielstwa. n1e zawsze handl-0we i nie się swoimi sprawami. Młody Bulgar za-

Wydągnął do niego rękęi, jednak Pe- konie•cztnie interesuijące sit'! tyJlrn haJJcllem. brał się z powrotem do czytania gazety, 
trnnescu, n.ie poda1Ja;c mu swoje·j ręki, - Korzystali z jawnej bezsilnoś.ci, s"wia·clo- a atleta Pogrą:żyił się w paleniu w.ieikiej, 
zmierzył go niedbałym wzrokiem i wy- mej czy też nieświadomej · hutgarskkh niezgrabnej fajki, 
cedził przez zę'by: Władz P-0zostaJ8,'CY-ch pod czu1na. opieką PoPondopulios uprzdmym ruch.'.!m z.a· 

- Nie traćmy czasu. Je.dźmy do pana. swoich zwierz.chników. zupełnie jawnie prosił rumuńskiego kupca do wnętrza ko­
Mam na-dz.ie.ję, że p.ań-skie interesy i·dą zapatrzonych z za·chwytem w splendor rytarza, który znajdował się oozt zawa­
nieźle i ma ' pan aut-0? Trzeciej Rzeszy. ' Na ulicach · Sofii, jak ]onym dywanami i róż.nymi a nry kami 

Grek uśmiechnął się1 i rzekł nie bez pe zresztą i każdeg-0 miasta buł·garski~go, aż sklepem. Otworzył drzwi do jak i e~0ś cie 
wnej ironii: się roiło od różnych mniejszych i więk- mnego pok-0fo bez okien. za1p -:i iit ehklry-

- J'vl.ofo interesy pokrywają s.ię z pań· szych agentów niemieckich. Po ulicach czność i wprowadził gościa do minia.turo 
skimi, panie Petronescu. \Vszak wi2do- miast s-pacerowald, dumnie spo.giądafac wego nieco dziwnie wyglądające .go gabi­
mo-. że podstawa. hand1u bu~garskiego na Bu·łgarów, oficerowie 'nfomie-ccy. nibra netu. który przypominał raczej budnar 
jest właśnie rynek francU'S'ki.„ ni w mundury j zacho,ndący w oełni ty- jakiedś wy'bre<lneJ gw;azdy filmowej, lu~ 

- Rumuń~ki. pan chdał oo wiedzieć. PO\vy junkierski <lryl i PruSk.ąi bezczel- bującej się we wschodnim przepychu.­
Słyszy pan, rumuński. Przytbywam tu no·ść. ·Mnóstwo porozrzu.canych po miokkich 
Przecież na pańskie wezwanie, aby per- Au·to Greka zaJe·chało przed lś'niacy dywanach poduszek. małe we wschodnim 
traktować z panem w siprawie dostarcze szybami sklep, w oknach którego hyły stylu taboreciki. miniaturowy stoliczek, 
nia do Sofii naszych rumuńskich wyr-0- wystawione dvwany wschodnie onz imi- z.awalony różnymi cackami, ciężk'e ko­
bów galanteryjnych. tacie· starej biżuterui araibskięj. NaJ skle- tary, przykrywające drzwi i dyskretne 

Grek wysłuchał tych lakonicznych i nie pem widniał wielki szyid: „Alodzy Pop-0n niebieskie o·świetlenie d-0pełniały dziwne­
co s-zorstki<ch słów z całym szacunkiem i dopul-0. Antykwariat i handel dywanami". go wygl::vd.u te.go niesa.111ow;1tego gabinem 
Prędko zaczą.11: potakująco kiwać głową. Popondo·pul-0, bo tak właśnie nazywał s i ę sofij•slciego handJ<0.wca. Zwrncał-0 uwagę 

- Rozumie się. Rumuńska galanteria- opasły Grek, uprzę·jmie przepuścił Pe- również, ie gabinet ów nie posiadał okien 
to rzecz dfa naszego rynku wa·żna. Zaraz tronescu na;przód, wysią daią-c z · .auta . . O- i raczej przypominał dyskrd-ną sznflad­
omówimy z panem wszystkie szcze.góły. tworzył drzwi skle·ou ·i zwr'óćił ~i" <j-0 kę w jakiejś antycznej sekreterze niż 
Ch-0dźmv, panie Pe<t.r·onescu. I swego ~ościa~ 7. ':~· c1::iinv nokóii_ m. c. n.) 
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I i przidedniu XIX-lecia Rewolucji Listopadowej I Uczczenie pamięci 
poległych żołnierzy radzieckich 

Trosk a o spokój i dobro cz I o wiek a wo~:~~ki l~::~:!:e~~h0!'1 3~.!~czn~~r:;; 

Opl·e· ka społeczna . w Z S R R ;~~!ap;::i::::.ci:!:ai:::j~ ::l~:::~;:~hi społecznych, organizuje w dniu 6 listopada 
rb uczczenie pamięci poległych żołnierzy ra­
dzieckich, mające się odbyć na grobach w 

Na1· szersze podstawy po mocy I . t . b . . t • . . Parku Poniatowskiego Na uroczystości złoią . , eczmc Wa I za ezp1eczen1a S 3FOSCI się przemówienia i składanie wieńców Zbiór-

_,, Po?staiwń-0we zaJSady l!'a.d1zieclcieg-0 sy~te~u I ro.wie 15zik<§ł wyższych o•tnzymują wyso·ką r<>n-, bierane w fabrykach i uirzędaich. Wszelk'.ego ka nastąpi na miejscu w Parku Poniatowskie 
~ecre . l!jp<Jłecmych oa:xra.oował Lemn .ie- tę akademiaką. Renty !ilnwaihidzkie dla woj- rodzaju wypłaty na cele oipieiki 6,połecznej do- go o godz 14-ej. 

~~l2e ~a. ~1~a fal~ przed_ rewo1luc.ją, w ~oku sokoiwych wyższe są od [l~·nt inwaQidów cywil- ko~ywam.e są na podst~wie folf1I1Ullar:a, po- Komitet wzywa wszystkie organizacje -
· Zll!>lei.JS:~ą fuil!Ilę ?Sl!tginęły ome w ciągu nych. t1w1erdzotllego przez Ziw1ą•z1lwwy Kom1°tet Fa- . ,,_ 

ll'OzbU;doiwy panS1!Jwa 6IO'CJaJ1Sl!:yC2lilego. Cała orgam.izacja ubezjpieczeń Slpołecznych brycmy. Dzięki temu cały osys.tem ubez-p:e- lity~.zne i społeczne. ~o wysłama swych .de1"-
woaz,ne 'Wik9:a<ly ITTa ubezipieczenia S>połeozne znajduje się w rękach Związków Za wodo- czeń s.połec'llnych w ZSR:R praicuje spra·w1qe i I gacJI na podane mieJsce oraz zwraca się do 

pr:z:ekira.>ezaiją dziś iw ZSRR 10 miliairdów rubli. wych. Nad działalnością opieki osp~łecznej 51tainowi iprawdziwą u•lgę i porno<: dla i.;.liezp:e- społeczeństwa łódzkiego o wzięcie jak najlicz 
W roik.u 1945, tuż po wojnie, .stanowiły one C7iuiwają Zwią.z.lmwe Kom1te.ty Fabryczne. wy- czonych. K- M. niejszego udziału w uroczystości. 
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111atQTla l ;na domy wwioaymk.owe - 1 m1ltar.d, U 
:.,111~ietkę 111aJd dziieómi ll'ÓWIIlież tr.zy mil:ar- I' 
. Ube~~C1lenie ~obo1Hi.iików i pr~cowników poświęcony XXX-leciu Rewolucji Rosyjskiej 
jem obo'W'lą.zlk:o~e i podolega mu ikall!dy pTacu-
f4cy w prrz:emyśle, traa:usipo.rcie d r-0linic•twie. Ostaitni numer „T'l'ybUtlly Wolności· jest I Na to właśnie daje odipow'.ed?. artykuł Równie rprzekoi11y-w111jąco I fn~eres1i1<1ce 
Ube'ZIPieczenie rn•liników w Ziwią•zllm Ratlziec- caiłJwwicie poświęcotlly rocmicy Rewolucjl Li- Tairle. I przedstaiwiają się wspomnienia H,,.leny Bo,biń-
koiim stam.oiwi z,jaiwdslko niespo1ykane w innych s•t7:pado.wej ~ ZSRR. Nosi o'n specjal_ny ~~u- W 1rnw~il~cji. rosyjskie•j _bra~y. udz'.a_ł. różne s'kl~)· nawiązując do zmian, jaade rpo rewo-
'1-a.1ach .. S[p~d. oibowiązik:U u.be'Z!Pieczeń nie. są .rakiter 1 zawiera s·zereg cennych publ:kac.p. narodowosc1, me biraikło .rowmez PolaJrnw. O lu0J1 paź<lziemiikowej zaszły w ZSRR w dz:e-
Wyaęcl rnWiil1ea; ip;raic-0w.mcy czasowi. Ubezrpie- To·w-. .s~ef~. Jędr_vcho~ski '~ artykule nich pisze dr Raippaiport, opiera ją; się na fak- dzdnie nauki. „OSJtabnia Foirt~ca" bo taki ty­
Cieari lllie ip'lacą żadnych sikładelk 111a te·n cel. „T:r;zY?-Ziesc1 lat , da~e Z:V"1.ęlły .ecz bardzo tach i .doikU1II1en>tach mało d'>tychcza:; znany:::h tuł noszą te ws1pomnietllia - •o w! e.śnie nauka, 
P1Jowiązeik nbez,pieot-enia pracowników i Wllliiki!Jiwy przegląd osiągmęc, dokonanych w i rzadko !P'lJlblikowanych. kitóra została p,rzez reiwolucj~ udostępnbna 
~d!OOillniików s,po<:zyiwa na p.ra.codaiwcy, tzn. na ciągu ·trzy<lzie&tu la't p;zez Zw!ą~ek Radziecki, Na łaima•ch ostćl!tniego nume.•u „Trybuny wszys·tkim żądnym oświaity : w :e<lzy. 
pańSlwle. Dla po;szczegóinych gaiłęzi przemy- ora.z prz!;ipmwadza krotką anaihzę stos·mirnw .. „ . . 
s1in 'll!SltaiI1owione ISą stawki, O'kire'Ś'lone przez polosko-.radzieokk.h, uwypuklając zn:iczenie re- Wolnoso me b.rak taikze wypowiedzi czoło- Trudno 1Scharaikteryzo·wać czv choćby wy-
praiwo, przy CZ}'IIIl brane są IPOd uiwagę rodzaj woiucji i pnzeo,b.ratżeń, jakie miałf miejsce w wego iPi1Sarza radzieckiego, Ilji Freuburgu. P1- mienić WoS1Zystkie artykuły, ..i:~órn zawiera 'O· 

i IW1alrulllki pracy. ZSRR, d1a życia i l!'ozwodu narod'J i państwa s.ząc o Ameryce, charaikteryzuje on st0;;unki start.ni nmneT „Trybuny Wolnoś'· i '. Wyw.ad 
l sik. za Oceamem, i obok imperiailist&w, gotowyoh ·..: t "'· · dl" · · <'.! • k 1. · 

Ubea.pieczellli IDd wypadek choirooy otrzy- po · 1ego. Z m1m5 ·rem o>praiw:te · !WOSC', uW!ąt C'W6'.1'...llD, 

ml\llią illle ~·"':tro IPOmoc łelkairsk" be~łatn.ie, Rówtllif'..Ż o znaczeniu rew-0lucii r-.syjskiej do przelalllia krwi ludzkiej, odna id >.· ;e bystrym wywiad z K. ZHliacusem, pira :a Henryxa Wol-
0 1- -. uu • p!IS· ze w tym nume-e .,. yb iny" zn;iny h;dc ~inoJ·TZeniem eJemen•ty uczci we ; pozytywne, _,_ 

lecz ll'ÓWillież ma,ią zilipeiwn.ioine lecz~1·e· "'I 5.a- "· „„r ' ·~· ·- '"lt' pe o s""'"olnic11wie i oświada w ZSRP.., rin1z 
, ~·· " r•11r człotllek Ak~·d6m" Nauk Z"'R 'l Eugen 't1sz które ;nozwailają wierzyć, że na~ zdziczeniem 

naJ!,oll'iacll. Ch"'"' lk~·~„a iz pomory od p.ier- ..,.1 ~.; N" , __ w ~· aiku .•.. "' '.• k .. "' 6Z&An innych publikaaJ"i, m. i.'!'. Ka.ita.nowa, 
-· 1 1"'" ~ iarr.e UQJll at ~"" aToiweJ c w zabriumfuje wzum i kultura, pos tęp i pokój. '""" 

rwiszego dnia choiroby arJ: do !Pełnego wyzdro- '. Jeus ne. 1 "'" 1 
' , , reai Jl • • Szewco·wa, Li1wina, lwińskie.j siltłada i• się L& 

• - 1:1o. -Jl.. przec1ąni11 trzydziestu last probowały cbahc O osoci'aUżmie Dzie.rżyńskiego i i·ego •ylwet- ·'* 
wiema \uez ..,. .... .reś'leillia aasu trw<lil!ia choTo- . . „._ . . , całość tego oibszernego i d:n.te;e!PlJ·ącego num•· 
""") ailib-0 do ~~~· ...,..,. .. . t . l'd 1 sOC>Jaohsty<:wą r-epUJbłilkę, mumo to 3edna,;: osta- ce pisze też w specjalnym nume:!a ,.Trybuny" 
YJ , • ~u ,.--eJSCta w SI an 1111wa ! z- ł · · ł t · , J k' · to,w. T. Dani·~~°"""'·'. Po~tac' ,,bnhat6•a Paz'. ru. Piękna szaita ITT'aficzna 01!"% liczne ilustra· 
tlWia i'Za5iłeQc chorobo iwypł . •est a się 1 ro;zros a w po ęzne mo·car;.wo. a .mi ""~"""'"' -~ , ~-. .,,. „ 
cafy. cz..aa triwania illl~ości a::ricy :~':;. drogaimi dążyili ~o zniszczenia ZSRR jej f.a.s7.y- dziemika" je.st przez autora skreś~on'ł żvwo cje dopełnia•ją carości, z kit&ą każdy powi• 
6olko~i od 50 do 100 procent, w rzaqeż.ności 00 stow5ey w,r-0gow1e? i sug~tyiwinie. nien się jaik najprędzej zapo·Mać 
ii'iłości dat pracy. I«o iprac1"Waił do dwóch lat 
~uje :zasiiek choiroboiwy w w~<ikości 50 
procent :pobolrów miesięcmych. Po 6-oiu I~~ 
tiacll pracy oOOwi!lZUje ~ek W wyeokości 
100 pnx:enlt ipens.ji. Wyij(łtek słan<>'Wi<l cbe<:­
nie gómiicy, krtórym 111iedaiwmy dekret m:ądowy 
~ai 100~rocenitowe :zasiłki ohO!robowe 
już po 1 a:o3tiu pracy. Niemoilność do pracy 
~si słiwlierdrzlć [ekan, lk·tórego iwyibór jesit do-­
!Wolliny. 

W ok.Tesie me.oi-erzyńsitwa kobieta kouyosta 
~ udoiPU od 42 do 1'1 cl!ni przed porodem ! d<> 
56 tub 91 dni po - w zaile2l.t1-0!ci od cha'!'ak· 
tem p:raoy f przebiegu choroby. Mamki ubez­
pieczoną otmymUJją na-dto jednonzową pomoc 
rw !WylSOikośoi od 400 do ł lt}'\Sdęcy rubli, rz:ale<i­
n~ od ifośd d:zieci, orcm: miesięczrue na wycho­
Wanie dzieci do lat 12 od 80 do 300 rubli. Tak 
na pl'IZyilcład iPflZY ITTair-Odzemu 5-go dziecka o­
tuym'ltje an.artlka jednoirM-OtWo 1'.100 rubli, a m!e 
pdęcznie 111a wydl<11WiliD.:ie tego dziecka 120 ru-
1:1li. Ponadoo do dysporzycji pr<um,jących ma­
t~ są pl'Zedsrzikoila, do ik!tórycll uczęs'l.czają 
dzi€ci w wie:ku o:d !alt •tr:zecll do siedmiu. W 
idku 1944 iw :ilłobkaoh drriecięcych było 640 
t"ys-ięcy miej6C, a w iprzeds7ikofach ponad dwa 
miftiO!ll.y. Na•leży przyjąć ipod uwagę, że był 
ł.() jeśzcze l!'O!k woje!l1!ll.y i osetki miast i wsi ra­
dżieckich ~a·j'Cloiwało się w gru'Lil!Ch. 

W :0Wią7ik.u RaOOiecldm rozbudoiwamy jest 
mwnl~ 'Z'Il.aikomicie IS·ysłem wczasótw. Każdy 
u1be:4>ieczony omymUJje rw okiresie urlopu 
~altny przek-at do doolów wypoczynko­
:fł1Ch a:u.lb JU'Z.id.roiwiisk. 

ObeC!llie, po wo1jin.ie, ZwJą0ek Radziecki wy· 
da.Je wieilllcie sUIIIly 111a, odbudowę imrlszczonych 
sanaitorlów i domów wypocrzynik.oiwydl. · Czas 
firwam:ia mlo11>u :r.aileżny jeS!t >0d d~ości lat prze­
IJ.l'ac<>'Wa..nyclh i !l'Od'Laju rp.r.aicy i dochodzi w n·ie 
li:ltórycll wwadkaich do dlWóch miesięcy. 

Rensta inwalidzka waha się iw gra.!llicacb od 
• IS do 100 procent p-la<:y miesięcznej. Inwali­

dzi dzielą się na ~rrzy lkatęgo:rie: 1) całkowicie 
ąiewotlinycll do rpracy, wyma.ga1ących O!Jieikl, 
tJ niezdOOinych do pra.cy, alle nie wymagają­
eydl opiek.i d 3) illa 'inwa.lidów crLęściowo zdol­
~h do praiey. TurwaJildlzi pieJ:lWlsrzej katego­
til Oibrz}'IIIllllją 10~ pr<>Cein.it [pCIMji, drugiej - 75 
proce!llt, a tt.rae<:oiej - 50 procenit. 

ReJllta 1S1tilil'cza wwiłaicallla je6Jt mężczyznom 
P9 60-d:ym irolkiu życia i po 25..oł.eltmej pracy. 
K'{llbietom po 55 roik'll życia, ipo pmepracoiwa· 
mu COl!ladmniej 20 łatt. OięiJko JPl!aeuojącym, .nrp. 
góimikom irenta wypłaica.ina jest po 50-tvm ro-
01 żyicia 'po pr.zeipracowarni•u cona1mniej 20•tu 
tait. R€>I11Y [liezmilllejszo111e wyp~aca się nawet 
NI tt.ym iwwaidiku. gdy ube7'J)ieczony nadal pra· 
C'ltje. W tnieik1tóryoh _gai~iach p!!acy, ~ n~. 
w zaw-0~ie na111czyc1elskim, lekaa:zom, lotni­
kom 'W'YlPłaca się po 2541.etnim oka'esi~ pracy 
- 111iezałeżnie od iwyżaj wymi-einionej renty -
:rhwinie2: ISitałe wytllagrodzelllie rza tzw. wysJ;ugę 
t:alt w wysokości 50 pro<:en.t miesięcznego za­
~bffcu. Ozł<ln1koiwie Alk:adelIIlii N !łlll!k i proieao· 

· Przemysł wełniany 
walczy o pierwszeństwo 

We współzawodnictwie tkaczy pracująeyeb 

na dwóch krosnach kortowych w PZPW Nr I 

pierwsze miejsca zajęli: Franciszek Pilarski 

4J55,'2 pro.), oraz Władysław Dollńsld (146,1 

proc.). 
W PZPW Nr 3 osiągnął Stefan Ratelew­

tld 138 proc„ a Wacław Złółkowsld 132,2 proc. 

W PZPW Nr 1 osiągnęła Irena Korbow­

i.ka ~5 ,Ol'Qli. 

Od zwiększonej produkcji do lepszej jakości 
Dwie fazy ruchu wielowarszlalowców 

Ruch wielowarsztatowy zupełnie niespo­
strzeżenie i możliwe, że niespodzianie nawet 
dla kierownictwa zakładów, przechodzi w 
drugą fazę. 

Podstawą przechodzenia na większą obsłu­
gę maszyn był dotkliwy brak wykwalifiko­
wanych tkaczy. Założenie było proste: tkacz 
przechod:ząc z jednego krosna na dwa (weł­
na) lub z dwóch na cztery czy sześć (baweł-

na) zwalnia drugiego tkacza, który natych­
miast uruchamia nieczynne dotychczas kro­
sna. Przybywa państwu ludowemu więcej me­
trów towaru, robotnik powiększa swe zarob­
kL Ta jasna prawda .z trudem torował& so­
bie zrazu drogę. Działały tu uprzedzenia ro­
botnika, który p<imiętał czasy sanacyjne, fa­
brykanckie, kiedy w ślad za powiększeniem 
produkcji i wydajności szły nieuchronnie 

30 października w PZPB Nr 2 w przę I cach grubszych) 154,l proc. 
dzalni najlepsze rezultaty osiągnęły: Ja W PZPB Nr 9 we współzawodnic­
nina Mucha (ł strony 138,3 proc.) oraz twie „czwórek" osiągnięte zostały na­
Maria Faff (3 strony 140,8 proc.). I stępujące rezultaty: Bernard Motylew-

W tkalni na ,,szóstkach" najlepsze ski (158,3 proc.), Feliksa Pakulska (156,1 
rezultaty osiągnęły: Franciszka Do- proc.), a Władysława Frych 149,'2 proc, 
brzańska (123,6 proc.), Mari{ło Drelich li Przewijaczka Anna Woźniak osiągnęła 
(130 proc.), Janina Juszczak (129 proc.) 175 proc. 
i Zofia Juszczak (122 proc.). W PZPB Nr 14 osiągnęła Anna 

We współzawodnictwie czwórek pier Swiątkiewicz 161 proc., a Elżbieta Wiel­
wsze miejsca zajęły: Helena Płachta kowiecka 151 proc. 
(162,2 proc.), Józefa Turczak (143 proc.), w PZPB Nr 16 ~śród prządek pra­
Janina Ziółkowska (149 proc.), oraz Zo- cuj'ących przy czterech stronach czolo­
fia Rogut (145,3 proc.). we miejsca zajęły: Władysława Bań-

W PZPB Nr 6 we współzawodnic- kowska (155,5 proc), Helena Kaczmarek · 
twie prządek (750 wrzecion) WYPrzedzi- (150 proc.) oraz Genowefa Ciesielska 
la Kazimiera Pazik (1<18,2 proc.), Irenę (145 proc.). 
Dubel (139,9 proc.). a Brożek (132,6 W PZPB w Pabianicach w tkalni 
proc.), Wojciechowską (132,3 proc.), Be („czwórki") pierwsze miejsca zajęli Ed· 
lena Jagielska wykonała swe zadanie mund Borowicz (165,4 proc.), oraz Ste­
dzienne w 146,8 proc. tania Pawlak (146,9 proc.). W przędzal-· 

We współzawodnictwie grupowym ni osiągnęła Teresa Czekalska 133,7 
pokonał zespół Grzelaka (135,6 proc.), ze proc. (750 wrz.), a Elżbieta Kamińska 
spół Bogdańskiego (134.6 proc.), a ze- (630 wrz.) 155 proc. 
spół Mańkuta (129,4 proc.), zespół Pa- W PZPB w Rudzie Pabianickiej w 
holaka (125,6 proc.). przędzalni (3 strony), osiągnęła GoŚci 

W tkalni na „szóstkach" pierwsze mińska 170 proc., a Genowefa Gawlow 
miejsce zajęła Józefa Rajska (162,3 ska 166 proc. W tkalni „na szóstkach' 
proc.), a drurie Stefan Dybała (161,'2 osiągnęła Stanisława Baranowska 151,1 
proc.). Na „~wórkach" przoduje Wł. proc. 
Stępek (157,4 proc.). W PZPB w Zgierzu wśród prządek 

W PZPB Nr '1 wśród prządek pra- pracujących przy 666 wrzecionach osią­
cujących przy '180 wrz. najlepsze re· gnęły: Stanisława Mazurkiewicz (156,8 
zultaty osiągnęły: Kornelia Nowak proc.), Zofia Dudek i Ewa Ulewicz po 
(160,9 proc.) i Władysława Jochim 152,8 proc„ Franciszka Karczańska 152,5 
(160,3 proc.). proc. 

W tkalni Stanisława Wolińska pra- W PZPB w Andrychowie w przę-
cująca na czterech krosnach osiągnęła dzalni (928 wrzecion) osiągnęła Janina 
IM,l proc., a Kazimiera Nowak (rów- Kudłaczyk 132 proc, a Władysława Sta· 
nież na ł krosnach) 152,3 proc. chura 131 proc. 

W PZPB Nr 8 w tkalni, Maria Ro- W PZPB w Andrychowie wśród przą 
siak pracująca na „czwórce" wykonała dek pracujących przy 978 wrzecionach 
normę w 169 proc., a Tadeusz Kawski przodują: Rozalia Karkoszka (133,4 
w 159,3 proc. proc.), Aniela Bizon (133,2 proc.), oraz 

.Józefa Dębska prządka pracująca na Julia Walczak (133,4 proc.). Tkaczka 
690 wrz. osiągnęła 1<13 pro. planu dzien• Maria Byrska (4 "krosna) osiągnęła 150,6 
nego, • Olczak Marla fila wrzeęienni- proc. normy. 

zwiększenie norm, obniżka płac i bezrobo­
cie. Przeciwko przejściu na większą obsługę 
maszyn działały także wrogie elementy, któ­
re wykorzystując tę sytuację, rozsiewały 
ldamliwe, bezpodstawne brednie, że i obec­
nie te same niebezpieczeństwa zagrażają ro­
botnikom. 
Jednakże prawda, jak to zawsze bywa, 

zwyciężyła i tym razem. Najdzielniejsi,. naj­
ofiarniejsi robotnicy stanęli na czele tego ru­
chu. W praktyce wykazali, że w Polsce Lu­
dowej lj>rawy robotnicze rozstrzyga się z ko­
rzyścią dla robotnika, wręcz przeciwnie, ani­
żeli to się działo w Polsce sanacyjnej: w ślad 
za podniesleniem wydajności pracy idzie i 
zwiększony zarobek. Bezrobocia także nie ma 
i nie będzie, gdyż nieczynne krosna czekajll 
wciąż jeszcze na tkaczy. 

Obecnie dokonał się w ruchu wielowar­
sztatowców przełom. Ruch ten staje się orę­
żem w walce o dobrą jakość towaru. W tym 
miejscu widzę u czytelników uśmiech nie­
dowierzania. Stwierdzam powyższe z całą od­
powiedzialnością na podstawie zaobserwowa­
nych faktów. Przechodzenie na większą ob­
sługę maszyn stało się w ni~których zakła­

i dach przywilejem najlepszych fachowców. 

I
. W wielu fabrykach robotniey zgłaszają &ię 

do zwiększonej obsługi maszyn ochotniczo i 
; masowo. Przekonali się bowiem, ie są oni 
, sami panami swego losu - mogą sobie po-

i 
prawi~ za:o~ki ' warunki materialne życia. 

Poruewaz Jednak masowe przejście na więk 
szą obsługę maszyn nie jest w tej chwili 

I wszędzie odrazu ze względów technicznych 
1 możliwe, dyrekcja fabryk wybiera tylko naj­
' bardziej wykwalifikowanych. 2yczenia pozo-

!
' stałych robotników przejścia na większą ob­
sługę maszyn nie są na razie u~ględniarte 

1 z zastrzeżeniem: nastąpi to, gdy Się wykatll 
i wysoką jakością towarów. Sil już pierws~ 

I 
dane (PZPJ i G„ Nr. 8, Tkalnia Nr. 4, ;ezpw 
Nr. 2 i wiele innych), że robotnicy, lttórzy 

1 prag~~c przejść na zwięksjft:>nll obsługę 1 po­
prawie ~ te~ sposób ~yt swój i swej rodziny, 
zdobywaJą się na wysiłek, ukoronowany po­
wodzeniem - podnoszą swe kwalifil#acje za­
wodowe i wykazują maksymalną dbałość 0 
jakość ptodukowanego towaru. 

W tej sytuacji należałoby w niektórych za­
ldadach w szybszym . ~tnpie przystosować 
warunki techniczne do masowego ruchu wie­
lowarsztatoweg~, aby robotnic~-ochotnicy, 
kt~rzy po?nieśh swe kwalifikacje, mogli jak 
naJPrędzeJ przejść na większą obsługę ma-
szyn. Beałas 

Kto pierwszy? 
29 października we współzawodnictwie 2" 

społowym w przemyśle bawełnianym najle­
pszy wynik dnia osiągnęły PZPB w O.orkowie 
(które wy1'onaly zadanie w pnędzalni §re• 
dnie" w 112,5 proc„ w przędzalni odp;d• ko-• ~ weJ w 116;'2 proc., a w tkalni w 118,4 proc.~ 

-"'~~~Ml~ W ·~ GllA ~ 
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Kilka la.t temu byłam w. Moskiewskim 
Domu Pioniera. W pięknych salach i praco­
wniach wrzało życie. Dokoła ożywione, we­
Mle twarze dzieci i młodzieży. W salach gier 
ltudują gmachy z barwnych klocków z zain· 
tereeowanlem obserwują bieg kolejki elek· 
łrJ'csneJ. W pracowniach konstruują mode­
le nmolołów l maszyn, przeprowadzają do~ 
jwiadczenla s dziedziny fizyki czy chemii. W 
talach muzycznych ćwlcą się, w grze na róż 
aych instrumentach. 

lloemawlałam z dziećmi, pytałam, cr;ym 
njmuJlł się ich rodzice. Odpowidzl były 
r6łne: „mama - tkaczka" „mama - kon­
duktor", „ojciec - ślusarz" ltd. Mimo woli 
pomyślałam sobie, jaki byłby los tych dzie­
ci w starej, carskiej Rosji. Ulica. rynsztoki, 
suteryny l poddasza, ciężka praca od naj­
młodszych lat - tak wyglądałoby ich życie 
gdyby urodzjły się o parę dziesiątków lat 
wcześniej. Co sprawiło, te dziś w Związku 
Ba.d:deckim wszystkie ddeci mogą się ucr.yf-
1 bawić, że po całym kraju rozsiane Sił setki 
Domów Pioniera I Klubów Dziecięcych, w 
których dzieci znajdują rozrywki, sport. moż-
ność rozwijania wrodzonych talentów? · 

Ażeby odpowiedzieć na to pytanie trzeba 
przenieść się pamięcią o trzydźieści lat wstecz 
Pnsoo 30 laty - .., listopada 191'1 roku w Ro­
IJI dokonała slę rewolucja socjall1tyczna. Był 
Mł okres 1-szeJ wojny światowej, W ciąg11 . 
clługich trzech lat wojny robotnicy i chłopi 
rosyjscy zapędzeni prr.ez rząd do armil, prze· , 
lewe,ll krew w imię Interesów fabrykanłbw 
I obszarników. W ciągu tych trzech lat to­
syU oni upartą, walkę o pokój, o ziemię. o 
reformy społeczne. 

Wreszcie wyczerpa.la 11ię cierpliwość ludu ,_,„ llstopada WYbuchło powstanie zbrojne. 

prawda była po ich stronie, coraz nowe od­
działy żołnierzy przechodziły na stronę pow­
stańców. Przodowali w walce marynar'l:e 
z krążownika „Aurora" którzy gradem kul 
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wieEci budol\Y'lliczy Związku Radzieckiego, 
jest swzerym przyjacielem dziatwy 

i młomie.ży 

~~~~W"';od 

zasypali Pałac Zimowy Rząd Tymczasowy 
padł. Fala rewolucji ogarnąło inne ~sta! 
Zarzewie powstanla zapłonęło w Moskwie. Na 
robotniczych przedmieściach wyrastały bary-

w PiotroP'odzle (dzisiejszym Lenbłgnibie) Szanowny Ob}"Wa.tełu Redakt::mel , gazetę. Mieszkam w ukochanym przeze mnie 
Jestem uczennicą czwartej gimndzjalnej. mieście Łodzi. Jestem uczennicą klasy szó· za.plonęia l!kra rewolucji. Tam była WÓWC%\UI żywo interesuje się literaturą, czytam regu- stej, tylko m<1m bardzo brzydki chdrakter pis· 

stolica Rosji, tam w Pałacu ZimowYm zasia- larnie „P.romyk" i sądzę, że artykuł, który na· ma i bardzo się boję, że ty, „Promyku··, uśmie­
dał burżuazyjny Rząd Tymczasowy. żoł:nie- pisałam, nada się do niego. Jeżeli to możll- jesz się ze mnie. Na drugJ raz postaram się 
rze - zmęczeni bezcelową wojną, troską, o wym, iprosiłaibym, aby go wydrukować. Moze ładniej napisać. 
rodriny, ginące · z głodu, robotnicy piotro- zmieni on nieprzychylny stosunek niektóryc.h „Promyku", mamy teraz bardzo duż0 pra­
rrodzkich fabryk, bezgranicznie wyzyskiwa· dzieci polskich do swyah rówieśników-ż~rdow. cy w szkole. Ze wszystkim daję sobie radę, 
ni przez fabrykantów, wynędzniałe kobiety, Ewa Fogler. tylko z rosyjskim idzie naijtrud!lliej. Doradź mi, 

od co bym mogła zroł>ić, żeby się go łi!Lw!ej nau-doprowadzone do rozpaczy płaczem gł nyeb ODPOWIEDZ REDAKTORA: czyć. Kochany „Promyku", może wiesz, gdzie-
dzleel, obawą o życie mężów i braci znaJdu- to, z·e bym mnnła bez~Jaitnie wvnoży-:zać ks!'"'ki1 · ł t h Droga Ewo! Nie obrazi.sz się chyba o -::i ""' •• 1r .... ją~;)·ch się na f~onc~e - o to by a ai::nua yc ' i do Ciebie, uczennicy IV-ej klasy gimn. piszę Jabym chciała .~zytać i. rozwijać się! ale nie 
ktor,;y podnieśli g~1e~ną dłoń przeciwko ~- „prosto z mostu" i .na „ty"? A teraz do se<l.na mogę tr:le. płacie. J.a .1_11e . ma.m tat1ma, a ma­
dom garstki pasożytow, przeciwko kn:ywdz1e sprarwy. Calikowicie rozumiem i pochw~lam mu~1a ~1ęm<0 p-racuJ~ 1 ~'"'. ies~ w stanie d.a­
i wyzyskowi, przeciwka wojnie I niedoli. Po· I Twoje wmiary, s11,dzę jednak, że opow:adanie wac mi n.~ Zćl/Płacem~ ~n~h<?teki. :"roszę Cię, 
chmurny jesienny dzień i ciemna pólnocn!l Twoje do druku się nie na<laje. Dz1~i. zarów- ! .. ~romy.ku , wybacz, J~zeh źle ll'.l.J>lS~am. Ro­
noc były świadkami niesłychanego bohater- n.o polskie, jak i żydowskie, przeżyły w czasie Il biłam ~ pr~ed p<>łudmem, a .muszę Je~zcz~ u­
stwa prostych szarych ludzi ludzi w obszar- wojllly i okupacji rzeczy ta~ potworne, że ta- gotowac ob1dld.„ Jesa:.cze jedno p:.;~1e: a„ 

' kie opowia<lamo o przedwojennych c!ężk1ch czego „Promyk zawiera tylko J_...ą stronę, panyc~ SZYDelach, bluza<ih roboc:_zych, ~hu- warunkach życia żytlowskiej rodziny robotni- a ni~ dwi~, tak jak ~~edyś? ~oż:, t~az, ~~ 
stacb 1 watowanych ~urtkach, którey szlt ~ czej wygląda teraz nie tylko bardzo blado, a „av.:iadzkę , „Promyk. zr~b1 . p.zyiemno~c 
śmierć w imię szczęscia przyszłych pokoleu. nawet trochę dziwnie. Pros.zę ;iie zrażać się swoun .młodym czytelnikom 1 ~ow się ukaze 
Przeciwko oddziałom dobrze uzbrojonych pa- t11 pienvszą. nieudaną próbą. Pisz -:zęściej o na ?w?ch ~ro.n~ch? ż~~ Cię 1 czek<im 
niet:yków ze szkół oficerskich, przeciwko S<Woim zyciu, pracy, nauce zam:arach na z mec1erphwosc1ą odpow1edz1. 
szlachcie l fabrykantom, przeciwko całej sfo- przyszłość. RP.daktor. . Mu8~eap N 

101 ty h, któ - i kl · t - •~ b • • • ucz. 6-eJ :klasy -.. ows-z. r rze c rzy ze wsc e <t namtę nosc.., ro (dz'elnica BałAity) nili swych przywilejów - stanął żołnierz, wy K€Jcha'lly P.-omykul Piszą d<:l : iebie ~'Jlct- i 
m-zony trzyletnią woJn,.., robotnik Ż łomem nicze dzieci z różnych stron Polski, więc po-

kady, oddziały gwardzistów wdarły się do K~e 
mla, krwiit broczyły ulice Moskwy PacholkoW1e 
burżuazji musieli skapUulować, władzę przej 
mowały Rady Delegatów Robotniczych. 

Tak 'w ciężkich, bohaterskich dniach Re• 
wolucjl Listopadowej rodziło się nowe życie. 
Trzeba było jeszcze ogromnego wysiłku całe­
go narodu, niesłychanych WYrZeczeń i ofiar­
ności, ażeby nie tylko zdobyć władzę, ale 
utrzymać ją. Trzeba było na gruzach starej 
carskiej Rosji, kraju niewoli, ciemnoty i WY· 
zysku - budować nowy ład, wznosić setki 
i tysiące fabryk, szkół, uniwersytetów, ażeby 
całemu społeczeństwu zapewnić prawo do pra 
cy, do nauki i odpoczynku. 

Teraz patrząc na roześmiane twarze dzieci 
radzieckich wchodząc do Jasnych, widnych 
szkól, do barwnych wesołych żłobków I przed 
szkoli, czy tętniących życiem Pałaców Pło• 
nlera - widzimy plon:v, wyrosłe s krwi I o­
fiar, złożonych w ogniu walk rewolucyjnych. 
Dla nich, dla tych dzieci. ginęli nieznani bo­
haterowie rewolucji. Ofiarom tym 1awclzłę­
czają dŻleci radzieckie swoje szczęśliwe dzie­
ciństwo, możność nauki i wszechstronnego 
rOEwoju. 

C. Budzyńska 

niewafi.ne. Z przyjemnością przeczytałem Twój 
~list pomimo, że tak bardzo nle.pokoin &ię o 
~brzydki charakter pisma. Nie przejmuj się 

l tym, 'grU!lłt - to pisać do rzeczy i bez błędu. 
Co do nauki rosyjskiego ni<: mądrego Ci chy­
ba nie doradzę. Katżdy początek jest trudlly. 
Sta:raj się głośno czyrta~ nawet dla siebie ea· 
mej. To baTdzo ułabwia naukę !ęzyka. Ksi~ż­
k.i możesz wyipożyczać bezipłatnie w nas-tąpuJą­
cych bibliotekach miejskich dla dzieci I mło­
dzieży: Legionów 8, Inżynierska 4, Rokicińska 
41 i Wspólna 4. Adresy te drukowałem już 
w „P.romyku", a także wyjaśnien'.e dlaczego 
„Promyk" nie może uka'lywać się jak dawruej, 
na dwóch stro.nach. Czy-ibyś to przeot'zyła? 
Bardzo mi się podoba, że pomagasz matce w 
gospodarstwie. Ułatwiasz w t-en &posób pracę 
Twej maitce, a tym samym pomagasz w odbu­
dowie kraju. Pisz do mnie częściej i bez żad­
nego slm:wowarua. Za obrazek i kwiatki ser­
decznie dziękuję. 
llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

"'v -. zarldrościłam im tego i ,pragnę ró·n ·!ż ::u..,.•ią- ODPOWIEDZ REDAKTORA: 
w ręku, kobieta z kamieniem wyrwanym • zać z Tobą korespondencję. Bardzo mi się po- Kochana dzie .... 'IUSzk_o_I Nie wiem j.ak Cię ~a- 1 Jachty 'na polskim Bałtyku 
~::~. "w:~::w:::a i:i::: ::~i:rs~d:::~ ~~~~szs~~l~:~ęm~~yże~ż!Y~,;~~:·;;~z!d~~~~ ~.a~z;zfuż~~~~ ;:~~;.:~z~~J~~t ~~:';~~ llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUllllllllllllllllllOlllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllll 

N .d . 51 lk . h t . IA;totnie, niebawem padł rozkaz zbiór.ki. I wairszaiwsk:i i:obocirurz. Stach był 'W wojsku a Pomoc I Zie Pu Plec O Y Pułk zaczął . . się fo.rmow~ć, oficerowie s~raw- nie dług-o, ~ie znał rosy}skiej komen~v . . r rzno-
• • • dzah szereg-1. Nagle w C1szy, przerywa·neJ tyl- wu koło :mego wyrosła masyw.na po.,, tac. .. Od­

ko krótką komendą, za.brzmiał młodz ieńczy, robinki", który gromowym głosem dal komen-
Jest w Moslk:wie praedmieście, r:ą::ywa sięJ tały mu się słowa polskie - żołn:erze ogrom· donośny głos. P.rzed szeregami, zastygłych w dę do wymarszu. . . 

Z~moskworieczie. Tak jak Pragę od War~za:wy nie lublili go słuahać. Koło niego zawsze zbie- bojowym ryns11tunku żołnierzy, wyrosła szczu- Po pustych, wymarłych ulicach Zamos~w-o-
- dzieii go od Moskwy rzeka, któia też nazy- rała się gromadka, wsłuchana w nabrzmiałe pła, chłopięca ipostać młodego Poiak:i: rieczia ~cho .r~znosił~ suchy sz~~ . br-:m1, tu-
wa się Moskwa. gniewem słowa o odwiecznej krzywdzie, o ko- „Bracia mbotnicy i chłopill Godzina walki .J>O't dwoa?. tys1_ęcy nog .w zołme~s~1 cb hucio-

W tych dość już odległych e:zasach - 30 niecz:ności wa!lki. A najbardziej przywiązał nadeszła. Nas chcą wy.prowadzić na ulice rach.. J~sh wowc~as JCl!kaś wy,ę;da :-:a;n?s­
lat temu, na jednej z mrocznych, s:zarych ulic się do niego je-den z żołnierzy, rosły, ogrom- Mo;;kwy. Każą nam strzelać do robotników, kwo:ne·wtecika. mr~zczka, . przezwyc1ęLdJąc 
Zamoskvrorieczia, mieściły się koszary wojsko- ny chłop z Kubania. Na jego swrokiej, ospo- do ltobie.t!I Towarzysze, my wiemy, gdzie jest strach'. odwazył~ s1_ę zerknąc pr:z;~z szczelll1;Y 
we. Kwa<terował w nich 51 putlc piechoty. wa.tej twarzy świeciły nieduże, jask.ra,wo nie- W·róg, wiemy. do kogo strze:lać„.'' zamkniętych 0Jnenn1c - oczom Je] uknzał· się 
Wśród żołnierzy tego pułku, tak jak w całej bieskie oczy. Był na,jwyźszy wśród żołnierzy . . . widok dość niezwykły. Ulicą maszerowały 
zresztą a,rmii, narastało głuche wrzenie. żoł- i widocmie dlatego prze:DWałi go .,Od1obinką' '. Te słowa byłyby ostatnlJllli j,ega słowami. zwaT<te, żołinierskie szeregi, a na przed~:e, za-
nierze ~hiera'li się g.ruipami, sze,p~ali clchutk:Q, Ws,zyscy jwi: pnyzwyczai<li się d.J tego, że Og~rni~ty _jednym ty~o pragnie1:iem przek~„ miast eleganckich oficerów ze złotymi akseJ­
ktoby się przysłuchał, us.łyszałby coraz czę- tam, gdzie zjawiał się Stach, natychmiast wy- nama ~obl1~rz;: o &WeJ słuszności, S~ach me banitami, kroczyła dziwna para - młody, szc~ 
ściej gfowa: „Dość już krew naszą przelewali" raBtała obok maisywna figura „Odrobinki". z".l'uwazył, ze Jeden z oficerów wyc~1o_wał. w pły chłopak w zbyt długim, rozw:ewaJąr:ym się 
- „Pokoju chcemy" - „Tneba panom z!emlę Nadszedł ,pamiętny dzień· 8 listopada 1917 mego rewolwer. Al~ o~?k stał pr,zec:ez w1er- szynelu i ogromny, barczysty żoiil l '~ '~ z mer­
odebrać"... Gdy do takiej grupki zbliżał się rok·u .. Juli w nocy zaczął się w koszairach ja· ny druh - „Odrobinka i baczn.a rozglądał sową miną, ba-sowym głosem : r.icancy ko­
ofi.cer - szepty milkły, żołnierze salutowa.Ji kiś niezwykły ruch. Czuć było zbliżającą się się w?k~ł . . Sekunda... i w płomienne słowa mendę. 
niechętnie, odiw.raca,jąc ponury wzrok. burzę. Oficerowie biega<li 'laafe!owani, nle- przemow'1en1a wdarł 1ię trza6k wystrzału. Ofl- Nagle zabrzmiała pie-śń: 

Był wśród żollnierzy młody, war6Za•w&ki .ro- &pokjni. „Kręci\ się, jak muchy w ukropie" cer padł, rozwM!y się palce, uciśnięte 'la · 
boeiarz; nazywał się Stach. Miał ni~a~e 20 - zgryźliwie mruczeli żołnierze. Stach, oto- cynglu„ Żołnier.ze jakby ob.udzjU się z głębo- „Bój to jest nasz ostatni.„" 
lait, ja.sne, .ro~ane włOl&y I ogr•::>nmy zapd czony gairstką przyjaciół, sze.ptał v.• ciemnym kiego snu; a-resztowanie reszty ofke:ów od-
rewo1ueyjny. Gdy mówił, ro~ały mu się kącie sypialni: „Trzeba uprzedzić ~<ł'kty, o·ni 

1 
było się niemal błyska.wicznie. W1uótce pułk 1'.o 51 pulik piechoty szedł na pomoc Ewym 

oczy, mówił płomiennie, z młodzieńczym za· na6 zaraz wyprowadzą i .kaiią s.trzelać do ro- ufomiował &ię znowu, ale teraz 2~miast .wą- braciom. na IPOmoc Rewolucji. 
patem ·i choć ~- miał ;ooilsk:i i czasem nla- boit:nhlców.„" - przekonywał Stach towarzy- sa.tego pułkowni'ka na czele &tanął 1asnowrosy • C. Budzyf!skJ, 
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przemysł Walka o niemiec • 

(H.orespondencja ulasna 0 G#osu Robolniczeąou z Berlina} . . . . · · - . · · · · · •• s t B ·dg wa-TJ nisz- zacji· fazą pierwszą było zinru.e;q5•.em'll lLCZby N oddawna żadna SJ1lrawa nie nabrała tak ferencji prasowe] w Monachmm oswiadczył montazowe„. ena or ri es u - .i. • _h • ob· któ ~ :t
37

„ 
· t d · d on · przemysłu niemieckiego za !lonsen" p.-zeznaezony""' na repar~cJę 1e ' , · Wielkiego rozgłosu w opinii niemieckiej i na w~ęcz, ~e nawe po. przepraw~. zen11~. :ru. . c:1ert1e .. drugą stanowiło wyjęcie z tego minimu,n. w 

&mach niemieckiej prasy, jak ogłoszona nie tazu Niemcy .potrafią .uzupełmc .?zęsc :s.wo~: gos~~ło również i tym razem powt.a- 109 wypadkach części, które należy OSlCl'ę­&wno przez Amerykan i Anglików wspólna strat ~e . sweJ własneJ . pro?ukcJ.l, gdyz' J · dzić. Wreszcie fazą. trzecią, która mzg!·ywa . , · zdradził inwentarz posiadaJą om w połącT.o- rzanego ustawicznie argumentu, ie ooz<>sta- . . . . . „ •. „ Hsta fabryk i wielkich zakładow przemysło- nych strefach an~losaskich więcej obrabia- wienie przemysłu w rękach niemiec!dch {z się obecme Jest przygotow:;u ue. opm11 P.'.o '.'-
WYCh, które mają wreszcie ulec likwidacji. rek 'ńiż cały półnecno-amerykański kanty- łaskawym ustępstwem na rzecz kcntroli „po- cznej w Ameryce, a zapewne I .w . Anglh ~c· Niezwłocznie po ogłoszeniu tej listy dzienni- 't licy·J·nej") pozwoli na wstrzymanie strumie- ewentualnego dalszego0 złagodzema 1 tyct: m1-

nen · · al h tan · ' J ·'ak przew.(iu1 ą ki zaehodnto-niemieckie, jakby na komendę, Jakże rażąco w zastawieniu z tym oświad nia dolarów, płynących z Ameryki na r.ze!:z n~m .nyc pos «0~"1en c?, ' tą „ · "ct t · · · · t l · · · k bl'k · k" ł d · eh N' · o tr ·,.,.ru·u węcrla menu.eocy optymJ.Sc1 pow mno nas pic po uderzyły w jeden ton, wys ępuJąc JUZ me Y - czeruem zab:i:_zrruał wmose repu .1 ans 1ego. g o UJący Jemiec. ' s wn ~· " k . k nI . . 
1 

d . 
1
_. . 

· i· t al ·d kt · 1 k · ·· któ łod · I N' ·ee p•vnie torem omec -o~ erenC]l on y ns ueJ. Jto przeciw poszczególnym pozycJom is y, e sena~o:a Bn _ges, ory, ~a cze .e o~lSJ! ~- ry z g u1ącyc 1 lenn "' . · 
w ogóle przeciwko demontażowi, jako cało- nackieJ zakonc~ wlasme zw1edzame Nie- eksportO\l\TYffi po 15 marek tona na rlohro i Na marginesie tej całej, przedziwnie !>kom 
ścl. mi.ee i wypowie.dział się wobec pras~, co są. pożytek interesów amerykańskich p. senator ponowanej akcji warto zanotować trzdwy 

· . h eł eh dz1 o demontazach. Tłustym drukiem pod Bridges najwidoczniej zapomniał. głos organu SED „Neues Deutschland". Dzfon O układzie Poczdamskim przy _tyc P ny triumfującym tytułem zamieściły niekt5re Tak więc sprawa demontażu niemieckich nik ten przypomniał, że z listy demontażowej 
oburzenia rozważaniach ~apo°?ma_no ~runt~- dzienniki niemieckie wypowiedź senatora: zakładów przemysłowych przeżyła ju:i: trzy 25 procent obiektów ma pnypaść mi rzecz 
wnie, żade11 z publicystow memiec~ic.h me „Senator Bridges Jest przeciwny akcji de- fazy, nie wchodząc jeszcze w stadium reali- reparacji wojennych Rosji i że stanowić to zadał sobie trudu. aby skonfrontowac figuru- _.,..,....,.,c,-.gm•_,.,..,_.,.,,,,,.,,. ·• .•.• ,.., ~ w=,..~~„··· ~,,.,...,_,..., będzie zaledwie drobną cząstkę st rat k tóre 

~ ~~s~~~:i~=:~~~~r~ ~ze:~:l~~ś~v~ Przemysł hutniczy· kształci fachowców I ;~nra:~~z~tel~~:~s n~~~~~~~n~: sfr:Z~~ mówiącym 0 reparacjach wojennych, zaw1e- . l 11rn zruinowanyc.h miast , 70 tys. sp'łlony<'h 
ra Układ Poczdamski. S7.kolnictw-0 hutnicze jest u nas zjawiskiem słowe. 25 gimnazjów i 3 licea przY_ h~tacb: ~ wsi. 6 milionów zbut·zonych budynków w tym Listę tę w pełnym jej brznue1\iu mam zupełnie nowym. Przed wojną zmuszeni byl_iś· ,.P~kóf', _„st~lowa Wola" i „~trowie_c·. 'Y;' , 40 tys. szpitali, 84 ty s. szkół, nie mówiąc j u~ '-łaśnie przed sobą·, obeJ'muje ona tak zna- my do korzystan~.a jedynie z usług fachawcow ogo~nei .liczbie przemysł hu~czy ;posrnd: -~O ; o miliardowych (na dolary licząc) strat w rol ,.,., cudz,·ziemców. . szkol roznych stopm, do ktorych uczę~z,c •. a . . . . · . _ „ 

0 pow-01ennym unaro ow1enm 1 roz u o- o ... o o · · . T h b · · · · 
lle i. zasłużone w historii wojen i wojny ostat- P . d . . . b d I 1. ł 1 tysięcy mlodziezy· S'lkolnictwo hutm· 1 nictw1e, przemysle, w lrnmumkaCJI. 
niej, firmy, jak „Dynamit" Nobla, jak IG- waniu przemysłu, po odzyskaniu Ziem Zacho~- cze pe:stawiłc;i s?bi~ za z.adanie, aby przy kaz: ę ekaton:. ę zmszczeJn v:_· ROSJI, w ;P~Js-Farben w wielu odmianach, jak Krupp z nich przystąpiono do szkolenia _ fa:chowyc~ dym zakładzie 1stmała s7.ikol:a. µrz:=mysłowa i ce, w E_Ioł:mdn, w Jugos.a:vi.1 \V bryty,skh?' Essen, jak Junkers Dornier i Mess:rsehrnitt. kac· i do zorganizowan1a szkolnictwa hutni- gmmazJum przemysłowe, a_ na k.azdy z trzech I Londyme 1 Cove.ntry przymosło ze sobą WOJ­I chociaż na pierwszy rzut oka lista spra- czego. P.o dwóch latach jego istnienia stwier· u.!kłcóów aby przypadał? liceum. . sko hitlerowskie, ale przygotował ją pri:emysl wia wrażenie obfitości skazanych na zagła- dl'i..ć można, że nie tyhlrn cieszy się o-no zain· Szkoły powyższe obęJm1;1Ją nas·tęnuiące wy· niemiecki. · . 
do fabryk· (samych tylko zakładów Messer- teres:owani~m sp.olea~~stwa, . ale ż7 szk~l:J'. działy: . ślusarsk? - µH;chamczny, elek tryczni'.', Ten sam, 

0 którego utrzymanie chcielloy ... d 24) te mP. ma)ą mozhwosci ;pomieszHen1a ta1k1e1 oC.lewim:zo - fonmersk1, stolarsko· mo~elarsk1, walczyć dziś w imi" kul tur h d . . " gchmitta w strefie amerykańskiej pona ilości młodzieży, jaka chciałaby się w nich I górniczy i koksowniczy. Próc~ s.zkolem~ prak-, . kt. . 'łk ; ': d yh zac o nt1.e3 ~o tQ jednak dokładne i bardziej fachc.we jej kszwłcić. · tycznego szkoły kładą silny nacii;k na pracę me ~Izy po rewm im uc run sen orow 1e zbadanie pozwoli stwierdzić, że dla wypeł- w tej chwili czyi;me 15ą 22 szkoły pniemy· wyrhowawczą. . . . zza oceanu. ~· t\łenia zresztą z wielkim opóźnieniem, arty- 111111111mm111111111•11n1111111i1111S1 :•111•'11,1.m1u ,nrn11·1,1Hl"M lill.if.1111"u111tH1u 11111mi:wu :1111;i11.i ,m·1111 M 11.1rn:u1oJ;'t'111 ·r111111 . .u ·11c1 ,1~,1 ~u 11 11111111 . u 1u 11.:1111111,11LUI11J11111111 111..u 1,,i n1~ 
kułu IV postanowie11 poczdamskich, wybra- .§ i I ftlóa realtt.c ii nad A..,erQ6'ą 

Er~~f~;i~1S:~§ Pzeroz"cne eu ... rroa fars a · ,,I o 1· a I n o „ 
spokój na okres drugiej połowy XX wieku. 

Nie dość na tym: obok wielu, bo at 109 

., 
znajdujących się na liście firm postawiono PoSłfłp i prawda przedmi.otem z.aiarlych prześladowań .flt.er~ T, pierwszą literę wyrazu Qiemieck~e Amerykańscy możnowładcy żerują w -pier· stów. A komunistą być w oczach Me R6nki· ich. Jakie ks.ążki ich zdaniem zasług'·ua!yby So „Tellweise" - częściowo, co oznacza, ze wszym męclzie na nieświadomości ogółu. Se•t- na i jego kompanii nie jest tak trudno. na wybrame. Przewodniczącemu komiioJi nie fylko część, czy też cząsteczka danej !abry- ki tysięcy filmów, gazet, radiostacji, „robi'' Kilka pnykładów „komunistów" po1bawi0· i>rzemówiło do ro zsądku to, że za qorinc uwa­ki ulegnie likwidacji. Reszta pozostanie, jako dila nkh prn!Pagaru:lę i -Odpowiednio na.straja nych przez komisję pracy dostatecnue nakre· gi uznali ci „~"totowcy" trzy pow eści kry· ·przeznaczona dla produkcji pokojowej. społeczeństwo. Do-póki czas &tarają się .. han- śla cel i perspektywy Rankinów. P<0w1en u- minalne.„ 

Jednak I te wszystkie, mocno łagodzące dil<mla śmierci" groilllildzić pod swoim sztan- rzęd'!lik został zwolniony za to, te 'Jtrzymal W innym wypadku skaza.no pe;Y'nego refe· -rawę demontażu okoliczności nie znalazły, da'!'E!!III siły do wa.Jki z demookracją. pocztą katal09 , postępowego wydawni:twa. renta za to, że utrzymywał s tosu.nk: z pewny m ~... · · Mr. Rainkin to jeden z czołowych szerzycie· Podcza1s przewodu zaliczono tego Bogu ducha czlQWiekiem, którego kolega był c1 ;,ruk ro ln. e jak już powiedzieliśmy, zrozumienia u prasy li mmkótw ·reakcji nad Amerylką. P'ld jego winnego, · przecięł:!1ego Ameryka.'l :no do , ko· na zebriUl.iach o r.ganizM1i pos tęoo.w y;i h; „ -ita niemieckiej, a co bardziej znamienne, cały „śiwiaitł}".lll" ikierowmiotwem dział11 ,„ FSA o- munistów" i - mało tego - o•skarżo ::ic. go o „komuni stę" uzn ano ·urzędnika, ''tórv w qrr · plan demontażowy spotkał się ze zdeeydowa- sławiona komisja dla bada1JJ.ia .ll'ljąJ.ności. Ko· „szerzenie wrogiej USA propagandy " P0wo· nie koJ.egów oświadQyl, t e gd v·hv ~.~Nn :ł~c e D)'lll sprzeciwem ze strony premierów pro- misja bada tę lojaJ.ność urzędników państwo· dem tego <>5karżenia było to, iż unę:ln'k ów kandydował na prezydenta. tt'l ot rzymałby 
0

. Wincji połączonych stref zachodnich. Na kon wych, adystów, auto·rów, w~zuk,ując kolliuni- po>kazał kilku kołegom ten p1ospekt ; 7ilpytał kolo 15 procent głosów . Komis ja 7. dX?Ucila ferencji która odbyła się w Wiesbadenie nie temu urzędn ikowi, że jest „taj.nv m ; pła tny:n 

~~ ;:k~:c n~:~:~:.:ei::=~~~e- Two' r cz os· c" kompozyt ·Or o' w ~~Et~:~~l~l:1~:~~!~;:.:: ~a mr;e~~'..c~~~~; nie demontażu CQfnie niemiecką cywilizację Skts-z.nie określają to sami Amerv!: an'<? . ja· do poziomu z roku· 1900, to inni grozili, że 
1 

ko szczyt i diotyzmu, Te „przesłu,~ 'w · w spra-
ani jeden robotnik niemiecki nie tknie pal- zasi·Ii s·w-ietlice robotnicze I :o~e~oe~.lności - to kopalnia temt 'ó w do hu · cem śrubki którejkolwiek z maszyn, pr~zna 
czonych do rozbiórki, co równało się już nie- "'rzy wspo" łudziale mm· i'stra Kultury i' Sztu- 3·est tak bardzo nam potrzebne upowszechnie· Działa!.nośc komis j i dla badan ·a ! oja "10 :\ci 

r . . . . ma jednak' nie tylko humorv>tvc ~.n\· ·.<ry· mal zapowiedzi biernego oporu. ki St. Dybowskiego odbył się w Warszawie n;e muzy,k.1. po!skieJ .• Naszą wła~ną szt~~\ mu: dźwięk. Ko.misja ta jest ilu-stracjq . :!.o 0ber.ne i 
Debata demontażowa rozpłomieniała się III Walny ZjilJ!d Kompozytorów Polskich. simy za~tltc m7 o/~~o yrzybytki .muzy 1 uzym sy+no.cji USA. s ytuacji napęuni!ił!lj dzk m, coraz bardziej, ogarniając coraz szersze koła W swym przemówieniu inaug)łtacyjnyt.1t foruczneJ t ~le 1 swietlie~ r~botrucze .. M ykę rozwydrzon ym terrorem reakcj i. P r ~u k omi· polityków, ekonomistów i dziem1ikarzy, któ- Piotr Perkowski, prezes Związku Kómpozyto· polską mustmy dostar~zyc me tyl~o ehci~ wy· sji - to jedno z ogniw W łańcuch ~ teqn ~er· rzy w ferworze akcji anty-demontażowej, pu- rów · Polskich, podkreślił dwa najważuiejs:t.e kszta~:onych muzyczme melo~an?'~·. al; .1 wie roru. Celem jej jes-t nasitraszen le i oglupie· zadania kompozytorów w chwili obecnej. lotys1ęcznym rz~swm ~raz w1el~1e3 1losc1 roz- nie Amerykan. śdH mimo uszu oświadczenie które w tej Naczelnym hasłem winno być stworeznie ma1tych z.esy.;ołow or!'-1estr WOJskoyr'I'.ch, f11b· j Słowo ,,lojalno~ć" to fałsz obłud.a, to sprawie padło ze strony najmniej oczek.iwa- takich warunków, aby kompozytorzy pols-::y rycznycb .1tp. -. tymi s~owami ~mowił prezes 

/ 
szyld, za który m reakc ja przepr.Jwadza swą nej. Oto pułkownik amerykański i kierow- mogli powrócić i powrócili do swej twórczo- Per~owsk1 cele 1 zadama polskich kompozy· · ofensywę na pos tęp i prawdę. V-.' pojęcm nik WYdziału gospodarczego Gifford na kon- ści. Drugim ważnym zadaniem kompozytorów torow. Rankfuów lo j alno ść - t-0 posłus1C11s'wo wo· „_...;. ___ ~..;. ____________ ;.... __ ....;;..._~-=-------...;,-,;.. _ _, __________ ~--------- bee po,tenta.tów, moalQlpoli i trus·ti'>w. to p!wa-c L 

, 
d . 9 nie na demokrację, to zmechanizowan ie umy· ' z' z t a· stu i duszy człowieka, to wyrzecze n: e si ę O O 1 c y wsze.Utich dążeń do lepszego jutra . 8 Pn;riy'C!ent Truman, autor prok larucj; o me· 

. · ~~~i~~~~i~tó~=~siY.3ti!a ~:~~i~.: ~~se: ~~~: W d ' k b•b1• k h • k • 0 h nach Zjednoczonych są ludz ie n ielu1 aln1. Wie ę row a po I IOle ac I Slęgarn1ac :i~ti0~~·6~;~a~; ~0 t~~~;~';~; · s~ 1 wg;~~~~~; ,.Powiecb mł, oo czytasz, a powiem d, kim I uczelni, nie zabrakło i biblioteki postawionej nlczeJ. Jest właśnie ' przerwa o~iad)w11 i sala rasizmu,· hańbiący dobre i mi ę na ro du ame!y• Jesite5J' wiele słuszności mieści się w tym na- na wysokim poziomie, zaopatrzonej zarówno świetlicy wypełnia się szvb1~:i robc•tnikami t kańskiego, są złodzieje mien~a 1ni1Ftwowego pozór banalnym zda1J1iu, tak często rzucanylń w dzieła naukowe, jak i bogatą bibliotekę robotnicami. z bil:>!i -,~eKl świetli.::1wej wydaje Takic11 lu{lzi jest w Ameryce duż.J . Ale on w szablooowych rozmowach towa.rzyskich: p<Jdręczną. sięwłaś~ książki. Biblioteka zawiera Htei·aturę nie będą badai11i, bowiem sami badd ją int11ych '81nteresowania bowiem pewnym określonym Skolei udajemy s.łę do jednef z prywat- wszelkiego rodzaju, tło, l cz,Hopbma. fl;drnrii · Na tym polega paradoks „/ojalnośd" . o ja· ti'f>em lektury świadczą o charakterze i po- nycb wypożyczalni k&iąŻek w centrum miasta. ki i tygodniki są rozc~wytywane. A z książek ką dba Truman dla dobra swyc11 chlebodaw· C!iómie umysłowym człowieka. - Nasza publiczność - mówi miła panien· _ najchętniej czytane są powieści historycz- ców. Chcąc się przekonać jakie upodobania w ka, wydająca książki - to przeważnie zamoi- ne i popularne wydawnłctwa 
0 

Polsce współ­
dziedzinie literatury mają mieszkańcy naszego ni kupcy i in·teł'igencja pracująca. Plerwsł - czetmej. Kilka natomiast no·nych powieści wy 
miasta, odbyliśmy wędrówkę po bibl!otelcach, proszą o „coś lekkiego" - przeważnie o kry· danych jakoś nie trafiaj,ą na amatorów. kisęgarniach i czytelniach Łodzi. minalne książki, lub sentymentalne w stylu 

6 W Biblłotece Uniwersytetu Łód~Idego panu Courts·Maller. Drudzy chętnie nowoścl lfterac· Z wędr wki po łódzkich bibliotekach i księ t na5trój prawdziwe3· pracy naukowej. W cl. kie współczesnej polskiej literatury i przekła- gamiach wynieśliśmy· głębokie przekonanie, że 
Łódź czyta dużo, ze interesują ją wydawnic· sali czytelnianej studenci 1 profesorowie dy, a poza tym wiele rozpraw na temat nowej, 

studiują interesujące ich zagadnienia, przygo- rzeczywistości polskiej. Również powodzeniem twa wszelkiego rodzaju. Słusznym iest zdanie: 
„Powiedz mi, ce czytasz, a powiem ci, kim towują się do egzaminów, pracują nad sobą. cieszą się przekłady z literatury rosyjskiej jesteś", 

Mają tam do dyspozycji ok. 250 tys. tomów dawnej i współczesnej. 

OSTRZEGA SIĘ 
przed kupnem MASZYNY DO PISA· 
NIA WAUZECZKOWEJ ,.CONTINEN­
TAL" Nr 897042 skradzionej w dniu 
U.X. 47 r. z biura Łódzki~go Zjedno­
~zenia Pończoszniczego. 10719 

we wszystkich j,ęzykacb europejskich - dzieł - Od paru dni - mówi sprzedawczyni w 
zarówno naukowy.eh, jak i beletrystycznych, dużej łódz'1dej księgarni - sprzedajemy po 
ISlowniki, encyklopedie i najnowsze czasopis- koiłkase.f egzemplarzy ciz.iennie „Kalendarza Ro­
m'.1 ~olskie i zagranic~ne, ułatwiające z:ozu- botniczego". Takiego popytu na jedną książkę 
wenie postępów naulc1 w okresie wo3ny i już dawno nie obserwowaliśmy. Zresztą ,K:t· 
obecnie: Biblioteka dostępn~ jes~ dla wszy~t- Iendarz Robotniczy na rok 1948" jest ~ tej 
lk!ch, me tylko dla: studentow 1 profesorow chwili jedyną popularną encyklopedią społe'7Z 
na:elni łódzkich, i jest bezpłatna. Jednakże OO·polityczną. Nic więc dziwnego, że r :eszy 
Irle wszyscy może wiedzą, że przy ul. Naruto· się powodzeniem zarówno wśród osób orywat­

Z notatnika· kullural n ego 
wicz.a. 59 a mogą korzystać z tylu l tak nych, j.ak i u bibliotekarzy. 
ciekawych książek przeważna bowiem - Wiele też ostatnio sprzedajemy ptzekła 
część czytelników - to właśnie studenci. dów z literatury radzieckiej, z okazji l:>owiem 

Wprawdzie sala czytelni jest ciasna (to miesiąca wymiany kultunlnej połsko.rtdzlec· 
właśnie przysparza troski kierownictwu Biblio klej otrzymaliśmy wiele 7llę'<nle wvdnny1 ·h l 
teki), zmieścić się tam tylko może 44 osoby, wartościowych książek, kt:'i:ych ceny wahaJą 
tym nie mniej jest wielkim osiągnięciem fakt, się od 70-200 zł. 
te, kiedy Łódź stała sie miaRtem wvższvch Wreszcie 11(1.aleE'-v sie · do 1lhv.iemcv robot-

W listopadzie tego roku zostanie przy­
znana nagroda muzyczna miasta Łodzi dla 
artysty, związanego !Z naszym miastem. Bę· 
dzie to pierwsza nagroda muzyczna, jak w1a­
dÓmo bowiem, w pierwszym roku powojer„ 
nym pierwsza nagroda jaką przyznano, przy­
padła 1>oede Mieczysławowi Jastrunowi, zaś 
w 1946 roku otrzymał ją pośmiertnie znako· 
mity artysta malarz, Karol Hiller. W rokn 1948 
Łódź przyzna nagrodę teatralną. • . . . 

Tak ?>ooulame zeszłeao roku wieczory 

autorskie, które co tydzień gromadziły w Klu· 
bie Pickwicka licznych w naszym mieście mi­
łośnik.ów literatury pięknej, wznowione będą 
j-:.szcze w tym miesiącu. W tej chwili poeta 
Grzegorz Timofiejew opracowuj,e programy wie 
czarów, które znów, jak w ubiegłym roku, o<lby 
wać się będą co tydzień. Wezmą w nich udział 
najwybitniejsi łódzcy literaci oraz specjalnie 
zap.roszeni · powieściopisarze i poeci z War· 
szawy. Cykl wieczo.rów autorskich zapocząt­
kuje świetny dramaturg, poeta i oowieściopi· 
san, Jarosław Iwaszk.iewilcz, 



ftr. 6. 
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W służbie Sildownictwa 
Kurs dla urżędników w szkole prawniczej 

Mir 3.0S 

Węgiel dla dziennikarzy 
Kol. kol. dziennikarze, członkowie Związlar 

Dziennikarzy proszeni są o natychmiastowe po 
rO'LUmienie się z sekretarzem Zwlą1.'lru, ul. Na• 
rutowiaa 130 pokój 214) w godz. od 12 do 
14-tej w sprawie odbioru węgla. 

I zem dla sędziów grodzkich-karników. Kurs ten we odbędą się w łódzkiej szkole, pr'awclopodo- KOŁO SĄDOWNIKOW STR. DEM. w ŁODZI 
będzie postawiony na wysokim poziomie, bo- bnie w lutym, a w Gdańsku organizuje się 3e-
wiem organizatorzy już z góry nakireślaJą pl9- szcze jedną Szkolę dla Prokuratorów. Koło Sądowników Stronnictwa Demokra­
ny wysokich wymagań wobec słuchaczy. Ku!s Tak więc sądownictwo na.sze ma zapewn ia- tycznego w Łodzi przekształ-:a się obecnie w 

· dla sędziów potrwa IO miesięcy, a więc znau- ny stały· dopływ młodych, świeżych sił we Sekcję Zawodową Prawników i Ekonomistów 
niej dłużej, niż dotychczasowe kursy '.ll:t pro- wszystkich swoich dziedzinach - ksz~d!C'.! się przy kole śródmieście Str. Dem. w Łodzi. Wła 
kuratorów i jest rozszerzony do 120 miej•s<:. nowe kadry prokura,torów, sędziów i urzędn:- dze Koła zwołują na dzień 4 listopada br. na 
W chwili obecnej trwają już zaipisy i Związl<.1 ków. O tym, jak duże są ich :kwalifikacje -- godz. 18 w lokalu przy ul. Piotrkowskiej 78 
Zawodowe przysyła j ą listy swoich kandvda- mimo skiróconego kursu - świadczyć może zebranie inauguracyjne, na którym referat wy­
tów. · fakt, że na 37-miu słuchaczy w rok:i ubieg- głosi prof. dr. Stan. Rappaport, prezes Sądu 

W '111iedługim czasie &kończy się kL'rs pm- łym, już 14-tu awansowało na podpro:-..urato· Najwyższego. Mówić będzie na temat „Rola .i 
kuratorski . we Wroclawm - egzaminy ko11co· rów. funkcja prawnika w organizacji politycznej.„ 
~~~~~~~~~ww~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Co dostaniemy na kartki·· w listopadzie? 
Ob. 

Wanda Zgórkówna 
re~estraitor Sądu Okrę­
gowego w Rze,szowie, 
ksztaki się w Sz.ko le 
Pua'WJiliczej, mimo, że 

Ob. Ja.n Bela, 
sek.reta.rz Sadu Grodz 
kiego w Poznania, 11 
lat pracuje w sadow­
nictwie. Obec.n i ~ ;est 
słucha.cz em Szkoły 
Prnwniczej ·i przewo­
dniczącym Komite.tu 

Należne przydliały chleba, mąka pszenna, normy mięsa, cukier, zaopatrzenie dla dzieci 

1'4 IM rpracuje 
w swoim zawodzie 

Szkolnego 

W listopadzie chleb wypiekany będzie z 
mąki żytniej 80 proc. Podobnie jak w miesią­
cach poprzednich wszyscy posiadacze kart ży­
wnościówych otrzymaj,ą należne przydziały 
chleba. Na I-szą kat. kart żywnościowych wy­
dawane będzie 8,5 kg. chleba, na II kat. -

6,5 kg chleba, na III kat. - 5 kg chleba, 
oraz na kategorie IR i HR po 4 kg chleb1.t 
miesięcznie. bodatki w chlebie dla ciężko pra­
cujących pokryte będą jak zwykle w 100 proc. 

Mąkę pszenną otrzymają w 'listopadzie po· 
siadacze kart kat I - 2 kg, II :tat. - . 1,5 kg, 

Mięso dla posiadaczy kart RCA . 
. Przed tygodniem w Szkole Prawniczej M!-

fns~EU1Stwa Sprawiedliwości w Łodzi zost'łł za- W miesięcu listopadzie 1947 r. wydawane I Kat. I (RCA). 
ikonczo1:y chlubnymi egzaminami kurs dh pro- będzie za pośrednictwem Rejonowej Centrali Mięso wołowe wydawane będzie w nieprze 
lk.uratorow, 'którzy już obejmują stanowiska w Aprowizacyjnej w Łodzi na Zakłady Pracy: .kraczalnym terminie od 3 do 12-!10 bież mie9„ 
nasiym sądownictwie. a) dla posiadaczy Kart RCA z m-ca listo- rąbanka wieprzowa wzamian tłuszczu wydawa 

Chcąc się dowiedzieć, jakie obecnie zada- pada rb. z terenu m. Łodzi po 2 kg. mię na będzie od 13 do 27-go bież. lllies. 
:nia !!Jost.a~iła sobie Szkoła Prawnicza, ;:irze- sa wołowego na odcinek nr. 21 Kart Zakłady Pracy zobowiązane są zebrać od-
J>T~·wadz11Ismy rozmowę z je3 dyrektorem, tow. Kat. I (RCA) oraz po 1,30 kg rąbanki powiednie numery odcinków kart żywnościo-
Ek1erisdorffem. wieprzowej wzamian 1 kg tłuszczu na wych od pracowników, nakfeić po 100 sztuk 

- Pned. a;>?-roma dniami - . mówi dyrnktor odcinek nr. 20 Kart Kat. I (RCA). każdy numer oddzielnie złożyć do RCA i po-
umch'Om11Ismy kurs dla ur.zędników racht:- b) dla posiadaczy .Kart RCA z m-ca listo· brać w terminie mięso wołowe i rąbankę, 

~y w naszym sądownictwie. Kurs ten jzst pada rb. z terenu Województwa Łódz- Żadne reklamacje z powodu nie pobrania 
1ec?ioraz~wy i trwać . będzie 6 tygodni. z ca- kiego po 2 kg mięsa wołowego na od-:i- mięsa wołowego wzgl. rąbanki uwzględniane 
łeJ P?lski delegowano 92 urzędników, aby wy- nek nr. 27 Kart Kat. I (RCA) oraz po nie będą. 
~pec1alizowali się w dziedzinie rachunkowośd 1,30 kg rąbanki wieprzowej w zamian Cena 1 kg mięsa wołowego zł. 5,80. 
J stworzyli kadry facltowych sił. Ta 'likcja 1kg tłuszczu na odcinek nr. 20 Kart Cena 1 kg rąbanki wieprzowej zł. 6,40. 
moleniowa odbywa się w ramach ogólne; ak- Czekolada 1• cuki· a:rki· na karty z· y s· -
cJi podniesienia kwalifikacj1 naszych urząd.ni- ~ WnO CIOWe 
ków. Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział Apro- Na odcinek Nr. 20 po 2 tabliczki czekolady 

..- Jakie uprawnienia daje słuchaczom ukoń- wizacji podaje do wiadomości, że na karty żyw wagi po 100 gram każda w cenie zł. 25,50 
C'Zeillie tego iktusu? nóściowe „Dz" (dziecinne) zwykłe i z nadru- za 1 tabliczkę. 

- ~łuchac~e - mówi dyreMor - składają kiem RCA (Rejonowa Centrala Aprowizacyj- Kat. „Dz. 0-12" i Kat. „Dz. 0-12 RCA 
ef:l"Laan1:11y tu1aJ w Szkole lub przed przedstawi- na) w sklepach włączonych do miejskiej sieci Na odcinek Ni. 19 po 0,3 kg cukierków za 
c1elam1 hby Skarbowej i otrzymują upraw- rozdzielczej, w dniach od 5 do 15 listopada rb. wijanych, w cenie zł. 86.50 za 1 kg lub land­
niel!!a urzędników państw.owych drugiej kate- włącznie, wydawana będzie czekolada i cukier ryn, w cenie zł. 76,50 za 1 kg. 
gom, co stwarza duże możliwości awrinsu. ki za miesiąc październik rb. wetlług poniż- Termin realizacji w. w. odcinków na cze-

Po ukończeniu bieżącego kursu w styczn iu szego rozdzielnika· koladę i cukierki upływa z dniem 16 listopada 
przy15z~ego roku~ w Szkole Pra'WIIliczej w łodzi Kat. „Dz. 4-7 i 8-12" i Kat. „Dz. 4-7 I rb. Po tym terminie żadne reklamacje nie bę-
zostarue zorganizowany nowy kurs - trm ra- ~12" RCA. dą uwzględniane. 
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Tania sprzedaż lekslylii 
wyłącznie dla ludzi pracy 

. Na. łaana-0h IP'faBY lkrajorwej w dniu 31 paż­
dz!errmka ·~"· ukazał się lakoniczny rw swe·j 1re­
śc1. komuniika•t PAP, omruwia,jący sprawę sprze­
dazy p11Ze!l Centralę Tekstylną szeregu arlyku­
ló~ wl?!cl~nnJozych po cenie zniżonej. Rozpię­
tosc ;zmm - wedtug tego komunikatu - wa­
hać się miała w gra:nicach od 30-70 nrocent 
i obejmo'Wać znaczny wachlM"z produkcji prze­
m}'5łu włókienniczego. 

KollllUJniOOt ten - jallc nas informuje dyr. Kc­
Jaicz rz · CootraJi Tekstyffiej - sformułow':l:ny 
b1'.ł niep'.l'zej~~cie i w:prowadził pewne po­
m1ęszame po13ęc !Pi!Zez użyde słowa „wyprze­
d9:ż". W !Pojęciu p;rzeciętnego konsumenta 
po1W1Stało IPO ;przeczy1a111i.u komu:ni'kaitu przeko­
nam.ie, że rz111i~a o'bejmuje bodajże wszystkie 
towary i jej przeciętma wynosi do 50 procent. 

Jak nas 'imfo=uje dyc. Kołacz - zniżka, 
wprowadzona zarrządzeniem Min. Przemysłu i 
Handlu z dnia 9-g-0 rwrzeŚlllia 1947 r„ dotvczy 
na odcil!lJku włókienniczym wełny 50- I 60:p.ro­
ce:nitowej, lka1Pelinów, workÓ<W i sznurowadeł. 

Ce:nJtraila Tekstylna ol!ga:nizuje w dniach od 
3-16 lilS'topada br. tanie dni 1>pxzedaży arty­
kułów Sipecjrulnych po cenach obniżony.::h prze­
ciętnie o 33 procent, z 111astępujących grnp: 
wełl!ly, jedwabie, 'tikmfa1y lllliane, pasmanteiiia, 

Ziemiom 
przybywają 

Odzyska~ym 
nowe uczelnie 

Z miesiąca 111a miesiąc 111-iema.l notujemy tak 
ważnego dla naszego życia państwowego i go­
spodarczego fakty powstawania 111owych szkół 
na Ziemiach Odzyskanych. 

Tym razem dzięki Centralnemu Zarządowi 
Energetyki, uruchomionych rzostało 5 nowych 
uczelni, a. mianowide: gimna2ja w Szcz-ecinie, 
Gorzowie, Elblągu i Legnicy oraz liceum w 
Gdańsku, które szkolić będZ'ie absolwentów 
gimnazjów energetyCZ111ych Zjednoczeń Pomor-
iskich. • 

Niektóre z wymienio:iiych szkół ikształeą 
młod"Zież w kieruruku instalacyjnym, pozosta­
łs w kierunik:u eksploatacyjnym, większe zaś 
sz~cły uwzględniają oba kierun'.kf. Prócz wy­
dz:ałow elektrycz:nych szkoły te :posiadają wy­
działy mechanicr.ne, ikt6rych zadaniem jest 
szkolenie specjalistów dla obsługi działów me­
chanicznych Elektrowni. 

Wraz z istniejącymi liceum i gimn,azjum 

ohodnilki i dywany, wyroby konfekcyjne i wy­
roby dziewia.rsikie w Hościach stosu:J'i!:owo nie· 
wie1kich i w ograniczonym asortymencie. 

W najbliilsrzym czaJSie ukażą iSię w Sjprzeda­
ży towa.ry .na sumę 1 miiliairda zło1tych. Będą 
one sipm:edarwarrie wyłącznie dla świata pracy. 

Tania sprzedaż odbędzie się za poŚ~ednicłwęm 
„S:połem", PSS, Fedeiracji Spółd.zie:lni Spo·żyw­
ców w Wamszawie, Zrze,sze11 Spółdzielni Rrze­
mysłów Hu1tniczego i Węglowego, Powszech­
nych Domów Towarowych i Central Handlu 
Dertaiicznego. ' 

Nagrody dla zespołów świetlicowych 
'-!V _Dn!u Spółdzielc~oścl poszczególne zespo- znać trzy nagrody dla następujących Zwląz­

ły sw1ethcowe orgamzowały akademie na te- k6w Zawodowych: Pierwsza nagroda - Zwtą­
maty spółdzielcze. zek Zawodowy Robotników i Pracowników 

W dniu 31 października 1947 r. odbyło słę Przemysłu Włókienniczego, druga -' iwiążek 
posiedzenie w OKZZ-cie z udziałem Związku Prac. -Przem. Konfek. Odzieżowego 1 trzecia 
Rewizyjnego Spółdzielni l Wydziału Społecz- nagroda - Zw. Zaw. Prac. ·Instytucji Użytecz­
no-Wychowawczego PSS-u w celu przyznania ności Publ. Oddział II. 
nagróó za najlepiej zorganizowaną akademię. . Nagrody zoskttao~rą przykz~anez tymd zoesdpdoł.om, 

. . ś1wetlicowym, e W" aze arzą z1ału 
W -~niku obrad Komisja postanowiła przy Związku Zawodowego. 

ww...,._.,~......,~~""-.... _.,.,,,,,,~..-..~....._.,~~ 
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w Nysie oraz gimnazjum w Gdańsku, Ziemie 
Odzyskane posiadają 8 zakładów ene,rgetycz· 
ny~1, któie grupują około tysiąca młodzieży. • 

• 

III kat. - 1 kg i IR - 1 kg. 
Pracownicy przemysłu i komunikacji za­

opatrywani za pośrednictwem Rejonowych lub 
Zjednoczonych Central Aprowizacyjnych otq:y 
mają przydziały ka_szy w ilościach 1 kg dla 
kat. t i 0,5 kg dla kat. IR. 

Normy mięsa pokryte będą w 100 proo. 
Dla wszystkich posiadaczy kart żywnościo­
wych. Dla kat. I-szeJ przewidziane jest 2 kg 
mięsa, dla II - 1,5 kg, dla III - 0,75 kg, 
IR lkg, IIR 0,5 kg, na dodatek „C" 0,5 kg. 

Grupy racownicze zaopatrywane przez 
Zjednoczon Centrale Aprowizacyjne otrzyma 
ją na karty I kat. I karty dodatkowe rąbankc;, 
na kat. IR - konserwy: Inni pracownicy prze­
mysłu otrzymaj,ą mięso bądź w postaci rąban 
ki, bądź też mięsa wołowego lub konserw 
w1i;orzov·vch z zakupu Funduszu AprowizacyJ 
nego. Pozostałe grupy konsumentów otrzymają 
konserwy lub śledzie. 

PrŻydział tłuszcu dla kat. I-szej wynosi w 
listopadzie - 1 kg. 

Grupy zaopatrywane przez Zjednoczotte 
Centrale Aprowizacyjne i Rejonowe Centrale 
Aprowizacyjne otrzymają w kategorii 1-szeJ 
- rąbankę, w kat IR - olej, nauczycielstwo 
I pocztowcy w kat I - olej, smalec lub mar­
garynę, - IR - olej. 

Dodatki pracownicze pokryte zostaną rów­
nież w 100 proc. rąbanką, dla pozostałych 
grup oraz dod „M" przewidzian-0 przydziały 
ole.i.u bądź margaryny. 

W listopadzie wydawane będzie na kartlk!c 
„D3" i „M" świeże mleko w ilości 7 litrów nft 
osobę miesięcznie. Mleko to pochodzić będzie 
z zakupów Funduczu Aprowizacyjnego. Ekw1· 
-walent za mleko dla dzieci od lat 4 do 12-tu 
będzie pokryty czekoladą w ilości 0,2 kg. 

Normy cukru pokryte będą jak zwykle w 
100 proc. Kat. I i dod ... S" przyznano po 0,5 kg 
cukru, kat. II - 0,4 kg, kat. IR i dod. „D3", 
„DT', „D12" i „M" po 0,25 k!ł cukru. 

Posiadacze kart „D7" i „D12" otrzymają po 
za tym po 0,3 kg.wyrobów cukierniczych z 
produkcji krajowej. Wyroby cukiernicze do­
staną także dzieci do lat 3 na kartki „D3 w 
lo~ci 0,3 kg. " d7 

Ponadto kat. I otrzyma 0,2 kg mydła. 

WYRODNA MATKA 
1-go b. m. w czasie patrolowania cm.enta• 

rza katoli-.:kiego na Dołach znaleziono na jed­
nym z grobów zwłoki nowordka płoi żeńskiej, 
owinięte w szmaty i Zll!pakowane w pudełko. 
Zachodzi podejrzenie, że dziec'ko podrzucone 
zostało w ciągu ostatnich dni. Zwłoki zabez­
pieczono. Dochodzenie prowadzi XII Kom. 
M. O. 

NIE MAJĄ POCIECHY Z SYNA 
Na ul. 11-go Listopada 44 z domu rodziców 

uciekł Leszek Kubiak, zabierając trzy metry 
materiału i parę półbucików. 

RYBY - RZECZ APETYCZNA 
Za kradzież wyłowionych ze stawu Wojska 

Polskiego na Chojnach 10· kg ryb zatrzymano 
Wacława Pachlińskiego ul. Rasowa 13 i Igna 
cego Gąsiorka, Chłopickiego 42. 

TiłAGICZNA SMIERC 
2 b. m. powiesił się w xllieszkaniu wła:snyrm 

przy .ul. Gdańskiej 44 Bernard Ulich, lat 32. 
Przybyły lekarz stwierdził zgon. Dochodzenie 
prowadzi VIII kom. 

CZAS NAJWYŻSZY z TYM SKo:ięczyc 
_ Sz~leństwa S:Zoferów 1 motocyklistów przy­

b1era3ą .c~ra~ :v1ę~sze rozmiary. Znów przy ul. 
Nowomie1skie1 rog Podrzecznej szalony m~ 
tocyklista Marian Różycki ul. Spacza 15 'na­
jechał Antoninę Sachulśką Limanowskiego 104 
która poniosła śmierć na miejscu. Sparwcą 
wypadku zatrzymano. 

WYJASNIENIE 
W. związku z ukazaniem się ·nataki w Nr 

291 „Głosu 3.obotniczego" z dn. ·22.10 br. 0 
ifiarowaniu przez Zarząd Główny zw. Zaw. 
Rob. i Prac. Przem. Spożywczego 9.272 zł 
{dziewięć tysięcy dwieście siedemdziesiąt dwa 
zł) ~a odbudowę Warszawy, powołując się 
na pismo nasze z dn. 6.10 br. L.dz. 5332-302-4'1 
prosimy ujrzejmie o zamieszczenie sprosto~ 
v:ania "". tym sensie, że sumę powyższą zao~ 
fiarowah pracownicy Browaru Mieszczań­
skiego - Orla 25 - za pośrednictwem Za­
rządu Główne~o Zw. Zaw. Rob. i Prac. Przem. 
Spożywcl'!eg' . 
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Ze §portu Ods.lonięcie tablicy 
ku czci poległych tramwajarzy 

.Piłka nOżna tematem· obrad Rady Ministrów 
Na marginesie wizyty piłkarzy radzieckich w Pradze 

Dnia 2 listopada b. r. odbyło się odsłonię. 
cie dwu tablic pamiątkowych przy ul. Tram­
wajowej, 6 i Piotrkowskiej 77 ku czci współto­
warzyszy pracy tramwajarzy KEŁ i ŁWEKD, 
poległych w walce z najeźdźcą o wolność i po 
mordowanych w więzieniach i obozach kon. 
centracyjnych przez barbarzyńców hitlerow· 
skich w latach 1939 do 1945. 

Uroczystego zagajenia odsłonięcia tablic 
dokonał tow. W.róblewski, dyr handlowy KEŁ 
i przewodniczący Komttetu Organizacyjnego. · 

Następnie głos zabrał prnzydent m. Łodzi 
- tow. Stawiński, który w dłuźszym przemó­
wieniu nakreślił sylwetki poległych tramwaja. 
rzy, dokonał uroczystości otwarcia tablic oraz 
złożył wieniec. 

Przemówienia przedstawiciela Ogniwa 
Tramwajarzy Związku Byłych Więźniów Po. 
:W.:.ycznych, tow. Koreckiego i przedstawiciela 
Zw. Zaw. Oddziału Tramwajarzy oraz utwory 
okolicznościowe odegrane przez orkiestrę KEŁ 
zakończyły Żałobną uroczystość. 

(miąllm11111111•111::1 ~"ll"lllllmlllJllllllqj1m111~C""]1111h ~ L~~" ~:;~~ L L:~1l.J11" 11 . i..:~11!tl„!~1111~:~~1l..11• 
KU UCZCZENIU BOL. LESMIANA 

Pol!lad 60.000 widzów zebira-ło się w i!liedzie,- zakończył się zwycięstwem gości ,v~ &tosunku 
lę na sitadionie ,.S,pil'1'ty", by obejrzeć p:erw· 2:1 (1:0). S;po1tkanie stafo na wysokim p.nio­
szy w Czecllosłowacji występ drużyny ra- mie. Goście zademoru;.trowali doskonałą grę, 
dzieckiej CDKA, w Jr,tórym piłkarze radzieccy wyikorzys.tując skrzętnie błędy przeciwników 
miedi za przeciwni:ka mieJscową Spartę. Mecz pod swą b.ramką. - · Gd11bą nie Halicz -

'oraika Wiiewa fuo1ła~y ~J[ imne WJiUL 
W moczu o wejście do Ligi, jak. podaliśmy I ni ·eż lewoskrzydłowy Wadm.ik. Reszta ball'd'Zo 

wczoraj, Ruch pokonał ·Widzew w stosunku słaba. . . 
· . . . Slązacy na ble ta.k słabego przec1wmka wy-

9: 1 (5:1). ZwyC1ęzcy mieli cały czas przyg;n:a- dl. b d d b d ~~·ruJ·ą zag··an'a ,„ . . . . pa · 1 aT zo o• rze, emo • ..,.. . c , · · " 
t~·jącą pr~ewagę i g.ra przy~?~mała .rac~e<J tre- najlepszym WY'daniu. 
nmg na jedną bramlkę, amz~h spot!Came d!"ll- Bramki strzelili: Kubicki - 4,' Cieślik - 2, 
żyn, walczących o wejście do Ligi. Przed dWB· Alszer, Cebula i· P,rzycheirka· - po 1. Jedyną 
cyf.rową poi!ażką uraitorwał Widzew doskonale bramkę dlla W.idzewa strzelił Ci<;łiedd. 
b.roniący bramkal!'Z "Hołkz. Wyróżnił się row- Sędziował doibirze ob. Mohyila. 

Z meczu LKS-Polonia·" 

ŁKS w drodze do szatni. W środku lJaran - zdobywca dwóch brqmek. 

MECZ PRZEZ~GŁOSNIK RADIOWY 
Za~teresowanie me~zem było bardzo wlel· 

kie. Tysiące osób, któ,re nie mogły dosta.ć &lę 
na stadion, stały na u[icaich, słuchając tramS· 
misji meczu przez .radio. 

TONĘ WĘGLA OFIAROWYWANO 
ZA MIEJSCE NA TRYBUNIE 

Ceny biletó;w na „czarnej giełdzie przybie­
rały nienoitowane wysokości, a w jecbym wy· 
padku zaipropolllOWal!lO nawet za mie·jsce na 
trY'bunie tonę węgla. 

PieTws-zy star't radzieckich piłkarzy w Cze· 
chosłowacji wy1wołał wielkie zainteresowa:n.le 
nie tylko wśród kół &po·l'towych, ale w całej 
czechosłowackiej oipinii publicznej. C:zesk'. Zw. 
Piłkairski wydał na niedzielny mecz 45 tysięcy 
biletów, przydzielając część z ni::h Związkom 
Zawodowym, kilubrnm sportowym w 1iC"Zb1e 
700, ministerstwom i placówtkom dyplomaltycz• 
nym, resz•tę zaś skierował do rozsprze-daży. 

WALKI O BILETY NA ULICACH PRAGI 
W czwartek w godzinach ranych ulice pra­

skie były widownią walk o biłety wstępu :r:;a 
mecz piłkarzy radzieckich. 300.000 ludzi usi• 
łowało wtargnąć do biur 61Jlrzedaży, przy czym 
w wielu WY\Padkach interweniować musiały 
oddziały policji. Ceny biletów, wah"!..jące się 
od 20-80 koron, osiągnęły do piątku na „czaT• 
nym rynku" cenę 1000 koron. 

MECZ NA PLENUM RADY MINISTRÓW„ 
O -zai'llteresowa!lliu meczem świadczy na.j· 

lepiej fakit, iii: czechosłowacka Rada MmIStró'w 
zajęła się na osta•tnim swym posiedzeniu spra· 
~ą biletów wstępu na nie&ielny mecz. 

W klubie Literatów „Pickwick" Traugutta 
5 I p. wejście przez hotel. W 10 ro"znicę 
śmierci Bolesława Leśmiana odbędzie się w 
dniu 5 listopada (środa) o gcdz. 19-ej wie· 
czór poświęcony Jego pamięci, Słowo wstępne 
wygłosi Włodzimierz Słobodnik, 

Czy dojdzie do rewanżu lrzęsowski~Pisarski? 
Udział biorą: Krystyna Gogolewska - re- ŁKS i Tęcza walczą dziś o drużynowe · mistrzostwo -lodzi 

cytacja, Zbigniew Szymonowicz - fortepian. 
Igor Sikirycki - reC'ytacja. 

Wstęp bezpłatny. 

ZAKO~CZENIE KURSU PRZODOWNIC 
ZDRQWIA 

Dzisiaj o godzilll'ie 18-ej w hali Wimy odbę­
dzie się jedno z najciekawszych spotkań w to­
czących się roz,grywkach o drużyno1Y1e mistrza 
stwo Łodzi w botksie. W .ringu bowiem zmie-

Dnia 31 października odbyło się w świetli-
cyPCK zakończenie 50 godzinnego Kursu dla O misirzoslwo 

rzą się po.raz drugi dwa naijsilniejsze obecnie 
,zespoły w Łodzi: ŁKS i Tęc-za. 

Tęcza jest o,bok ŁKS-u drużyną, która po­
chwałić się może ;pełną ósemJką, a więc od;>a· 
da już obawa wailkoweru, k'tóre prześladują 

tegoroczne mistrzostwa i obniża.ją prestiż bolć· 
su łódzkiego. Tym razem ;w rin!1Jl powinny 
stanąć ipełne składy talk rz jednej jak i z ~­
giej s.t:rol!ly, a więc po.winniśmy być świadka­
mi ośmiu wallt, z k.tó!rycih wiełe zapowi<l'ia ~ 
bardzo ciekaiwi.e. 

Wiejskich Przowodnic Zdrowia zorganizowa· 
nego przez Okręg Łódzki Polskiego Czerwone­
go Kra:yź.a. 

Kurs zakończyło 43 przedstawicielkii 12 po· 
wiatów Województwa Łódzkiego. 

kl. B 

Tramwajarze pokonali 
m eń" 8:1 

f 

· k. · d · · d · dr Magnesem jednalk dzisieijszego w.i~z.O~\l 
czyns iego, zaipow1e ziany przyjaz jego z . u b..A . . -r . 'ada'ący si.ę rew• 
żyną Grochowa na mecz z ŁKS-em w dniu 9 ~zie ;i1ewij!.y iwie zap~wi . J . . 

Pł bm. &toi znów pod znakiem zwpytania. I ~~rskiego. z °!'rzęs~iwslmn. Nie :nozemy. ~ O- . . . . . . 1ąc o<i.pow1edzialnosd za. to, czy ispoU•aru• \b. 
n . p k. ' k lkł . dojdzie do skuitku, gdyż rz doświa~czeni.a.. :wl"" . rzy re s u 1 my, że W wa!lce O pu.nk.ity częSlto kH!1'0Wiilld~ 

Swiadectwa otrzymało 40 ;;łu-chaczek po od W pierwszym meczu o mistrzos•tiwo klasy B 
byciu obowiązkowych egzaminów. KS TramwajMZy pokonał OM TUR „Płomień" 

NA ODBUD W R 
8:1 (3:1). 

. O~Ę ~ ~ZAWY. Bramki chla zwycięzców zdobyli: Kuchail'ISki 
Wzwi~ku z a.k.C]ą „M1es~?-~a. Odbt'.do~y 3, Pawlak 2, Karbas 2 i Wlodarczyik 1. Dla po· 

Warsz~wy Rady Zakładow~ mze.1 ~m1en10. konaro.ych bramkę z.dobył lewy łączn:k. 
nych firm wpł";cąy d? Oddziału I Z~1ązku Za· . w przedmeczu drugich drużyn zwyciężył 
wodowego Włok1enmczego następu1ące sumy:, .,Płomień" 4:1. · 

• PZPDzG Nr 4 zł. 53,193, PZPW Nr 38 
(Oddz. C przędzal.) zł 7.925, PZPB Nr 19 zł!' p d CSR 
2'1,940, PZPW Nr 40 żł 7,750, Tkalnia Nr 16 

1 
rze meczem _ 

zł 17,718, Tkalnia Nr 11 8,100, PZPW Nr 5 zł R ł • p I k• 
61,544, PZZPJG Tkalnia Nr 4 zł 7,603, PZPW eprezen ac1a o 5 I 
Nr 2 zł 61,655, PZZPJG Tkalnia Nr 12· zł b I. d • 
4,345, PZZPJG Tkalnia Nr 10 7,490, Państw. ez 0 ZIOR 
'lj.edn. Fabr. Firanek i Koronek Oddział I zł KaipHaro. PZB usitalił Slkład rnprezen.tacji Pol· 
6,975, Państw. Zjedn. Fabr. Firanek i Koronek ski na mecz z CzechosłowacJą w dniu !8 bm. 
Oddział II zł 4,200, Ler .. -:.he i Gluhman zł w Pradze. Wailczyć będą: Sowiński, Bazarnik, 
&,300, PZPB w Rudzie Pabianickiej zł 237,112. Allltkiewicz, Rademacher, Chychła, Ko.Jczyi1slci, 

Sumy powyższe zostały prz ,~kazane do KKO Szymura, Rllimedci. 
na konto 751. Poz.ostałe fi.rmy dokonują wpłat W składzie, jak widzimy, nie ma an! jed· 
bezpośrednio na wspomniane konto. „ nego łod-zialllina. Wobec wys·ta•.vien1a Koł· 

PSS szkoli 
Tak się już u nas utarło mniemanie, źe 

z pojęciem PSS-u łączą się wyłącznie sprawy 
organizmu gospodarczego. Dzieje się to praw 
dopodobnie dlatego, że najba·rdziej dotykalny 
kontakt , jaki mamy z PSS-em istnieje przez 
szereg sklepów tej instytucji. Kupując ser, 
masło ; -czy materiał na ubranie nawet nie do· 
myślamy się, że PSS nie tylko wytwarza i 
sprzedaje, ale również szkoli. 

Praca szkoleniowa, którą zajmuje się Wy­
dział społeczno-wychowawczy PSS-u idzie w 
dwóch kierunkach: a) kursów krótkotermino­
wych dla pracowników. zaawansowanych w 
ruchu spółdzielczym i b) kursów długotermi­
nowy-:.h dla pracowników o wybitnych bra­
kach w ogólnych wiadomościach. 

Od 1. 1. 1947 r. Wydział Społeczno-Wycho· 
wawczy przy PSS wyszkolił ogółem 316 pra· 

,..._ p>wn:ik.ów. Na rok bieżacv nroiektuj" •ię prze. 

• I kształci 
szkolenie 400-tu pracowników. Dla uczą.-::ej, się 
młodzieży zorganizowała PSS bibliotekę popu· 
lamo-naukową, składającą się na razie z 
460-ciu tomów. Z biblioteki tej prócz młodzie· 
ży korzystall również pracownicy PSS-u. 

Ściśle z kształceniem łączy się wy-:.howa­
nie spółdzielcze, które odbywa się drogą bez· 
pośrednich kontaktów personelu komitetów 
sklepowych przez zebrania. odczyty. pogadan­
ki, kursy, koncerty itp. Imprezy. Wystawa U· 

rządzona przez PSS w związku z Dniem Spół­
dzielczości cieszyła się wielkim powodzeniem. 
Zwiedziło ją około 100 tysię-;y osób, intere· 
sujących się dorobkiem spółdzielczym w Ło­
dzi. 

Warto zaznaczyć, że dzięki pomocy ma· 
terialnej PSS-u został zorganizowany kurs prze 
szkoleniowo-wypoczynkowy dla nauczycieli, 
prowadzący.-:.h spółdzielnie uczniowsk\e przy 
różneao lvnu szkołac'll. 

• k" W ff. • k h. · drużyn lubią się zas.kakiiwać iróż,nymi pXZES'I> poraz l W • QJdU QC nięciami w wagach, może więc i tyun ll'lłZ~ 
: Po niedzielnych 51Po·tkaro.iach pi!lkars14:ic;h w spo11lka nas taka niespodzianka, p.rzypwszcią& 

.ramach ·elimilllacyjnych' xozgryiwek: m'istraów jedinalk ni!lleży, że Pi,sM\Ski i!Jrafi na Tnęs~ 
okręgów o we1ście do Klasy· Państw,o.w~1j, . ta· ski ego. . 
bell.ka rn!Zgirywek: wległa ~ia,nie. · Miano'wicie Pojedynek ten byłby niewątpliwie :lllieladąl 
Widzew po wysokiej pOO'a!Żce z Ruch~111 1 :9 u.oz.tą dla miłośników pięściamtwa 1 byl!by ~ 
spadł na 4-<te miejsce, ipodcz.as gdy Ll!gia, . dz1ę- kompensait11 rz:a dość liczne !Zaiwody, ja.kite !ób 
ki xwyic:ięstwu nad Tamovią, upla~o rnła się spo·t!kały w ostaitinich meczach . 
na tnzeciej pozycji. 

Obecnie układ tabeli mistrizowsikiej jest na· 
stępujący: 

1) RU!Oh - 5 gier, 8 ;pkt„ stos. bramek 24:7; 
2) Tamovia - 5 gier, 6 pkt., st. br. 14:14; 
3) Legia - 4 gry,, 4 p'k:it„ stos. bramek 16:10. 
4) w ,imew - 6 gier, 3 pkit .• . ~tos. br. 10:27. 
5) Lechia - 4 giry,' 1 pkit„ sfos. b:amek 1 :8. 

16 listopada zaprz.ys•ęzenie 
OlimpiJczyków · 

Po uzgodnieniu z kieroWIIlictwem• o'boźu o­
limpijskiego, PZLA prze.s.unę1o ter:m,i.n zaprzy­
siężel!lia olimpijczyków z dnia 2 liś.tópada na 
16 listopada. Pm:e1Sunięcie terminu . nastąpiło 
ze względów technicmych. Zawódnfcy za'kwa­
lifikowal!li na obóz winn.i stawić się w Olszty· 
nie w pierwszych dniach ljsto;pada, tj. w sta· 
rym termin.ie. Ci z zawodniłtów, kłórzy przy· 
będą wyłącznie . llla uroczystość Zi!ipfZYsięże,nia 
i nie będą mog1i pormstać :na obozie, otrzyma· 
ją w Olsztynie kwaitery i zwrot :kosztów po· 
dróż.y. · 

Obóz . mieścić się będzie w Wojewótl;kim 
Urzędzie WF i PW Olisztyn, ul. W~rszawska 
Opiekunem i kierownikiem obozu ·jest doś· 
wiadczony orgal!l.izator sportowy i leklrnatleta 
mjr. Gie<lgowd. -

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
Państwowa Fabryka Aparatów Elektl'YCJ'll 

nych w Łodzi, uL Przędzalniana 71, oglasza 
przetarg nieograniczony na budowę urządfł'!i 
nia wentylacyjno - wyciągowego W. Gał'W!lh 
nizerni PF AE w Łodzi. 

Rysunki powyźszej roboty są Cio obej~ 
nia w Wydziale Gospodarczym, Łódź, ul, ~ 
dzalniana . 71. 

Oferty pisemne odpowiadające przepisOQl 
o dostawach i robotach na rzecz SkarQu, ~ 
morządu, i Instytucji Prawa Publicznego (J)~ 
U.R.P. Nr 13-37 r. poz. 92) wraz ze wskaza11 
niem terminu ukończenia robót, w zapiec~ 
towanych kopertach z napisem „Oferta na blS 
dowę urządzenia wentylocyjno - wyciągo\V'e'! 
go" należy ~kładać w Wydziale Gospodai1 
czym do dnia 10 listopada 1947 r. godz. liO-t"' 

Otwarcie kopert nastąpi tego samego dnia 
o godz. 11-tej. Wadium w wysokości 3 proet~ 
kosztorysu należy wpłacić do Narodoweg(ł. 
Banku Polskiego w Łodzi, na konto żyrowł( 
Fabryki Nr. 30, a kwit załączyć do oferty. 

Dyrekcja Fabryki zastrzega sobie prawo 
wybor.J ~ferenta bez ~odania powodu, l1fij 
uznarua, ze przetarg rue doszedł do skutku. 

Łódź, dnia 3 listopada 1947 r. -
10720 DYREKCJA 

CZYTAJCIEl:,>Glos Robotnizcy<e 
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